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CZBŚĆ OFIAROM, 
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Od. redakcji. 

Nie chene opóźniać ukazania się numeru, wydajemy go 
w miimejsżej postaci honie orarnia' a: ej całoś i zjawisk strejku. 
Ndiwe materjały, ktore uapływają z każdyńi dniem. |zużytktr- 
„omy; w, specjalnym adodatku do niniejszego naru. Zwracamy 
da wszystkich. komitetów biowiocjonidoyeh i do ogółu 
towarzyszy haszych z prosba o przesyłanie nam: drogą orga- 
Mszacyjiń, jaknajbardzie ij wyczerpitjdcych danyeh. dotyczą ych 
przebiegu strajku] powszechnego! Wi pósze zególnych mićjsco- 
waściąch. Wsadlkie materjały, jako to: odezwy. partyjne lz 
kaln Io. 


się 


odezwy inteligenekię, odezwy innych -partji.jogłoszeniii 
polićyjne. razlepiune podczas stre jków, ogloszenia łabryczne 
Ve uddeży doluczać do sprawozduń, TĄ drogą zbiorowego, 


współdziałania powstuhie ok siagi pamiątkowa. 
re wydań zamierz: miw jaknajktótszym ezasie Wydawnietwó 
to ma na celu zirowno, upamiętnienie ~ wielkiego zdarzenia 
dziejowego, jak i skrapulatne obliczenie naszych sił i środę 


ków "wubce oczeknjiććj nas walnej, rewolucyjnej roapruwy 
4 curantem, 


Z taką, sumą praśbą e edostarezanie wszelkich sprawo: 
zdań. odezw i materjałów zwracamy się da wszystkich mie: 
nanteh nam. a w spolczujących uaszemu, ruchowi lndzi, któ: 
rych strejk powszechny zbudził do obywatelskiego czynu. 


My i mieszczitństwy. 


Wypadki ostatnich Mii hyły koficówym akor- 
dem drematu, który się już w ciągu! całego niental 
roku odgrywał. OW chwili wybuchu wojny Jäppú; 
skiejihgdy warat oprócz zw Rég haraczu krwi, wie- 
nini oupoidleñia zażądał od aiis, byśmy w jego ręku 
orężero dla dalszych najazdów służyji, polski 
kad roboczy: stanął do walki ostrej, a nieubłaganej. 
W (Warszawie, | Łodzi, Radomia,” CAd 


jego 


któ. 


| 


iéa" 


Sdsiowód Re HI ka, Atrum’ enim ‘sig polała,. Tn- 
"dzie giući z protes em przeciwko caratowi. przeciw- 
ko REISKE wi, przeciwko wojnie: „Lud „roboczy, jako 
| pro esta): cy żywiół w w okraju, żajął, przy, należne mu 
stan)wisko i, nie zapominając nigdy o, swych ihte- 
resa ch kl: sowy ch, sprawę, narodową w.swę qęce ujął. 
Z tiwogą i iiiedowi, parem Spogli daty. nań. pewne 
"stery zamożnego mieszczaństwA i arystokracji, oba- 
wiając się tego nfnego w. swe. siły i kruszącego 
kajdany tytana, nódzne w swym upodlenin korzyły 
się ü nóg despoty, skomląc i żebrzae litościy, ... . 
Im dalej Psa walka, tym podlej korzyłi się przed 
rządem ugodowcy, tym liczniejsze me morjały poda- 
wali narodowi: demokraci, Lud milczał, « gotując się 
dó walki, aż nareszcie w piątek wypowiedział swe 
słówó. T znowu po, wieln latach Ind tłumnie stanął 
"w obronie sztaudaru nieglyś krwią. Głowackich 
i Kilińskicii zbróczońego. . Cóż wobec takiej akcji 
przedsięwzięła ta n; ajrąc] hiiysza ezęść naszego „mię- 
szczaństwa,, która tak się swemi liberalnemi i, kon- 
stytueyjnemi poglądami szczyci, która a. cywiliza- 
cję 1 zachodnio- -Giropejsky, kulturę tak ee powoły- 
WHE 10587777 

„Gdy, naród ma, pole wystąpił z otężem 

„Panowie w stolicy radzili; 

„Gdy naród zawołał: Umrzem lub 2 Iawycięż ymi 

' „Panowie cygara pali... $ 

; Ten stosniek. NOE O do narogn jnź, nieraz 
miał neejsee. 1, dziś też więks szość mieszczaństwa, do 
żadnej , akcj * jeszcze nie dorosła. i dziąk alność: jej 
Nosi ARW chrakter, polegający na dawno wy pio- 
bówi anym sposobie usuwania się pod pierwszym lep- 
szym pretekstem od wszelkiej, akcji, Najlepszy 
środkiem ku temu, słaży EZ Im,ózynniejsza 
jest. jaka partja, tym wie kszego dostarcza da akiti 
krytyki materjału. Przez cały ostitni czas, Pn P. 
dostarczała podł, dostatkiem owej większości (GRU 
do bezsiliego ględzenia .. Wydaną zostaje olezwa... 


| is przedewszystkim robią uwagę, że. odezwą pod 
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"Filistrzy ze skupieniem ducha wezytują się w nią 


wszyscy jednozgodnie w wałce z rządem partję na- 
„szą Da Czoło postawili. AK Toko VAA 

- Nakłada to na nas nowe obowiązki i obo- 
wiązki te przyjmujemy. | 


` Petersburg i Warszawa. 


Podczas strejku powszechnego w Petersburgu 


względem stylw znacznie ustępuje utworom Święto< 
chowskiego, a pod względem barwności — opisom 
Sienkiewicza. Po kilku chwilach już nowy zarzut 
gotowy: dla czego odezwa traktuje o tym, a nie o 
czymś innym, go według krytyka byłoby bardziej na 
czasie, a później: dla czego tych odezw. było tak 


= 


| mało, czemu uawet redakcje pism ich nie otrzymały, ruch robotniczy fosy jski wszedł w nowy znamienny 


da czego druk nie wyraźny, czego niektóre okres swojego rozwoju. Proletarjat stoliey bojową 


„A są hektografowane, a nie drukowane; a już stopą przekroczył próg rewolucji i odtąd pójdzie 


 boutika.. Taki krytyk tak serdecznie Ojczyznę 


do prawdziwej wściekiości doprowadza takiego Kry- już do swoich celów drogą bojowa, drogą uieod- 
tyka Wszelka: wzm ianka 0 klasowyeh interesach ro- wołalnie rewolucyjną. Odtąd pójdzie on tą droga 


pi 
mie poskąpił, by eby tylkó wolną ją ujrzeć, asten 
robi > 7 krzyczeć tyko: „Jeszcze. Polska nie / 
zginęła: * śmie dodawać jakieś wcale, uje,pożądane 
okrzyki: Niech żyje sęcjalizny*-lub , mie„żądać 
ośni o fodzinowego: dnia roboczego; choeiażby: tylko 
w przyszłośc 
kufzskców inego 
rzeczywistej akcji 


prez 0 


A Prze ew: ystkim takiemu filistrowi nie pzypada._ 


do gustu /ogólńe bezrobocie. *„Pocóż tem strejk? 
To najniepożądańszy środek: protestu przy dzisiej- 
szej stagnacji... Porzucać zupełnie robotę, narażać 
społeczeństwo (aż przeź trzy Uli na/ brak świeżych | 
bułek, mięsa, kurjera. na zatamowanie ruchu _ulicz-_ 
hege, URE fabrykantów na szkody, mater- 
jalne. .. Nie! Z takim ruchem nie można sympaty- 
zować”*! Filister wobec strejku traci wiaściwy mu 
spokój ducha, i, najdrobniejsza skaza na czystej, jak 
kryształ, działalności wprawia go w. szał rozdrażnie- 
nia, czyni nadzwyczaj wymagającym. . i deoo 
 „Partja powinna była wszystko przewidzieć 
i wszystkie niepożądane objawy usunąć — krzyczy 
taki jegomość, — Czyż nie bylo do przewidzenia, 
że rzezimieszkówie skorzystają, z zamętu i będą ra- 
bować sklepy. Czemuż partja nie przedsięwzięła 


"środków dla Zápóbigžońia temu, To plami partję, 


tọ plami. ruch* KAE 
„Plami partję, plami rucha.: 

TA czemuż sami nie utworzyli z pośród swych 
szeregów straży narodowej dla obrony mienia mie- 
szkańców? O tym. że strejk będzie — wiedzieli dą- 
wuiej, tie zrobili tego jednak. A nam, którzyśmy 
w miarę możności bronili ich mienią przed motio- 


"chem, zarzut robią, że podjąwszy walkę z rządem 


najezdniczym za naszą i ich wolność, skierowaliśmy 
wszystkie siły w jeduą stronę, a na obronę we wszy- 


„stkich dzielnicach miasta od rzezimieszków sił nam 


nie starczyło. W R 1; 

‘Mniejsza 0 te zarzuty. Ludzie unikający czynu 
zawsze zasłąniają się tęgo rodzaju puklerzem. 
W naszych warunkach, , niestety, ilość i siła zarzu- 
tów jest probierzem siły i wpływu, partji. +. I oto 


‘po raz pierwszy widzimy, że liberalne stery uznaly 


nasz ruch robotniczy za odpowiadający, interesom 
i żądaniom politycznym całego narodu. Jedne war- 
stwy bardzo jeszcze nieliczne stosują się doń i usi- 
łują dotrzymać ma kroku; drugie wyprzedzonę wy- 
rzekają; jeszcze inne tzucają kalumnje; są wresźcie 


*i takie, co z obawy przed tym 1uchem. bardziej 


jeszcze korzą . się i płaszczą przed rządem, widząc 


w nim swego „naturalnego obrońcę".  ; 


"Bądź co bądź jest to zjawisko znamienne, że 


ge% 


Już jako, masa, jako całość klasy, robotniczej 
, tuje, kawi, co prawda nie (swojej, a. robotnika by adaw tym całkowitym zrewolucjonizowaniu ogółu 
klasy robotniczej rosyjskiej-łeży ogromne znaczenie 


wypadków petersburskich, 
td, aż do ostatnieh dni wydawało się, że 
botniczy. Rosji nawet w osobie swoich na '- 


ogół 

Waloch przedsiawieieli > w osobie robotników 

i” Jeżeli staki rwetes' wywołuje kArtka śstęlicy— nie dószedt: jeszcze do świadomości swego 

Rapiðfu, to cóż, dopiero mówić © „najbliższego zadania, jakim jest nienbłagaua walka 
j 1 6 ATTY : á 


z caratem, hamującym cały dalszy rozwój klasy ro- 


botniczej. Grupy zorganizowane. partje rewolucyjne 


tabotników_ rosyjskich pracowały przez długie lata 
nad aświadomieńićm masy robotniczej, ale zdawały 
też sobie dobrze sprawę z tego. że ich ciężka pra- 
ca! i poświętenie piz} strasznych warunkach robety 
konspiracyjnej nieryclło jeszcze zdołają _ poprow:- 
dzić do r KG cał klase mistrz 
zna Japa Gari j TR i e RAM 
biła je 1 tępiła chwili wytchnienia 
Carat zawsze wiedział, któ jest jego najstraszliwszym 
rogiem i czynił wszystko, /60 tylko było w jego 
ycy; (l aby zaraża” rewolucyjna; aby! świddómość 
lityczna nie przedostała się do szerokich mas roz 
nie wystarcza do stłumienia wciąż wzrastającej świa- 
domości politycznej robotników rosyjskich, carat 
puścił w ruch inne: środki zapobiegawcze: usiłował, 
udając. przyjaciela reobotwików,organizować ich w le< 
galne związki zawodowe, mające za cel jawny i db- 
ładny — pomoc ekonomiczna dla klasy robotniczej, 
a za cel ukryty i jedynie, szczery — zbałamucenie 
i odciągnięcie klasy; robotniezej od poznania swojej 
istotnej sity i swoichoprawdziwych zadań. Widzic- 
liśmy, jak przez parę lat grasował między robotni- 
kami rosyjskiemi ober-szpice! carski Zubatow, który 
tworzył legalne organizacje robotnicze przy pomocy 
władz, duchowieństwa; żandarmów i fabrykantów. 
Ludzie ciemni, zbałamtcćni pozorami, poszli za nim. 
Zübatow zalał całą Rosję prowokatorami i szpicla- 
mi, którzy pod osłoną stosunków konspiracyjnych 
przedostawali się, jak zaraza, do organizacji rewo- 
lucyjnych'i straszne ciosy' zadawali prawowitemu 
ruchowi robotniczemu. 

I oto po dwuch latach swoich jezuickich pra- 
ktyk Zubątow padha; cała jego praca poszia na 
marne — dla caratu, a na korzyść rewolucji. Ma- 
sowe strejki w, tych miastach, gdzie operował głów- 
nie Zubatow, przekonały, rząd, że nie można bez- 
karnie oszukiwać robotników, i cała zubatowszczyzna 
znikła z widowni, a wraz z nią. i wszelki. ślad jej 
podłych robót. .W ciągu ostatnich lat rząd czynił 
wszystko, co tylko mógł, żeby z jednej strony zgnieść 
ruch robotniczy przemocą, a z drugiej swony ko- 
rzystać z ciemnoty nieświadomych mas robotniczy chu 
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ere . eane 


Rząd zaludnił Syberję tysiącami robotników rewo- | którzy czynić to będą na gruncie rosyjskim. 


lucjonistów, a z drugiej strony wydawał miljony na 
swoje plugawe broszury i pisma „robotnicze, za- 
kładał po większych miastach kluby i stowarzyszenia 
dla „rozrywki i umoralnienia* robotników, stawia- 
jąc na ich czele popów i czynowników. Ale niedłu- 
go „bawili* się robotnicy rosyjscy w tych carskich 
kiabaich. 


ROP OTN T K 


j 


| 
| 
| 


Robotuik rosyjski praguął żyć i rozwijać 


się — więc znowu ta cała nowa robota carska mu- | 


stała pójść w str<cpy. 


Własne plugawe środki ca- | 


ratu obróciły się przeciwko niemu samemu: i oto | 


widzimy rzecz zdumiewającą, rzecz niepodobną do 
wiary: widzimy, że na czele zbuntowanych, dotych- 
czas jakoby „wierzących w cara* stotysięcznych mas 
robotniczych w Petersburgu staje człowiek carski, 
do wczoraj jeszcze agent rządowy, pop Gapon. 


Był to człowiek szczerze religijny, szczerze , 


wierzący, że car jest przyjacielem robotników, i że 


socjalizm jest zbrodnią. Więc poprowadził 150.000: 
robotników petersburskich przed oblicze cara, udał | 


się doń, jako do ojca ludu roboczego. prosząc, by 
car bronił ludu przed uciskiem fabrykantów. 

I car zaczął bronić robotników.... 

Przy tej carskiej obronie padio trupem dwa 
tysiące ludzi, padło kilkanaście tysięcy rannych! 


w krwawym dniu 23 stycznia dokonał się prewrót 
w umysłach i duszach uieświadomej dotąd masy 
robotników rosyjskich. 
szli przed oblicze carskie z ufnością i błaganiem 


- Gi nazajutrz już szli na barykady, walczyli z woj- | 


skiem, przekłinali cara — i dzisiaj już są revolu- 
cjonistami. A ich przewodnik pop Gapon w jednym 
duiu z człowieka carskiego stał się rewolucjonista 
i całkowicie, całą szczerą duszą swoją oddał się 
sprawie rewolucji. 

Teraz w całej Rosji od miasta do miasta wszę- 
dzie, gdzie tylko dymia fabryki, przechodzi dreszcz 
rewolucyjny. Przy strejkach powszechnych mobili- 
zują się olbrzymie zastępy ludu dotąd obcego dla 
rewolucji, i jeżeli wczoraj walczyły w Rosji z eara- 
tem tysiące świadomych robotników, to dziś-jutro 
do walki z nim staną — miljony! 

Jarat upadnie i zczeźnie. A na jego gruzach 
klasa robotnicza Rosji zbuduje sobie twierdzę, z kió- 
rej dalej owocnie, skutecznie i otwarcie torować sobie 
będzie dalszą drogę ku zupełnej pomyślności. 

My, robotnicy polscy, którzy rozwinęliśmy się 
wcześniej od naszych braci, robotników rosyjskich, 
zmuszeni byliśmy aż dotąd czekać na towarzyszy 
rosyjskich, gdyż na swoich barkach nie mogliby śmy 
dźwignąć walki z całym, ogromem siły caratu. Uze- 
kaliśmy na łunę pożaru rewolucyjnego w Rosji i pa- 
trzyliśmy z tęsknotą ku wschodniej granicy. 

Aż oto przybiegły błogosławione wieści ze sto- 
licy cara. I natychmiast już we cztery dni po wy- 
padkach petersburskich odezwała się Warszawa, to 
serce polski, na echo walk nad Newą. Strejk po- 
wszechny w Warszawie i w jnnych miastach kraju 
dowiódł, że mamy uagromadzony olbrzymi zapas sił 
rewolucyjnych. I zarówno, jak towarzysze rosyjscy 


w swojej stoliey, tak i my robotnicy polscy tu 


w Warszawie przebyliśmy już próg rewolucji i od- 


tąd bez chwili przerwy walezyć zaczniemy samo=* 


dzielnie i już na własną rękę o wolność polityczną 
dla naszego kraju ojczystego, jednocześnie i w. bra- 
terskim porozumieniu z towarzyszami rosyjskiemi, 


Ci, którzy wczoraj jeszcze | 


| 


Od: dzisiaj walczyć będziemy z caratem nie 
tylko broszutą i pismem, nietylko agitacją i pro- 
pagandą pokojową. ale i czynem rewolscyjnym! 

Nastał czas bojowy. Niechajże zabłysną ostrza 
oręża rowolucyjnego! 

Na tę chwilę gotujmy się wszyscy. Niech ży- 
je męstwo rewolucyjne! 

błogosławiona krew, przelana w obronie wol- 


ności! Towarzysze! Bracia robcuicy — nadszedł 
czas — „pobudka gra num już*! 
MEL NY 


Co nam daje strejk powszechny? 
— AL eS aO o 

Strejki powszechne, które od serca kraju, 
Warszawy, przechodzą niepowstrzymaną falą przez 
cały kraj od Wilna do Kalisza i od Suwałk do 
Ostrowca są zjawiskiem olbrzymim i zaczynają no- 
wą epokę w dziejach socjalizmu polskiego. Prole- 
tarjat polski po raz pierwszy stanął cały pod 


| bronią w całej zwartej masie swojej, stanął w nie- 
I oto stała się rzecz olbrzymiej wagi, oto 


przejrzanych szeregach bojowych z wyraźnemi ha- 
słami: wałki o wolność polityczną i walki o swoje 
interesy ekonomiczne. Ta olbrzymia mobilizacja 
sił robotniczych naszego kraju przekonała cały świat. 
przekonała rząd rosyjski, przekonała burżuazję na- 
szą o potędze proletarjatu polskiego. I trzeba dodać, 
że sam proletarjat, że nawet ten czynny i rewolu- 
cyjny rdzeń jego, jakim jest zorganizowana j świa- 
doma, socjalistyczna jego połowa nie miał i nie 
mógł mieć dotąd dokładuego pojęcia o rozmiarach 
swoich wpływów i o tym zasobie gotowych, rozbu- 
dzonych sił, jakie zawiera w sobie proletariat polski. 
Dziś tę radosną pewność siły posiadamy, i pewność 
ta pchać nas będzie ku dalszej walee i zwycięstwu. 
Podczas strejków wyszła na jaw cała masa objawów 
świadezących o tej bezmiernej, niezmożonej sile pro- 
letarjatu: wstrzymanie tysięcy fabryk i dziesiątków 
tysięcy warsztatów w kraju świadczy o tym, że so- 
lidarność robotnicza wzrosła do wielkiej potęgi, że 
na tle tej klasowej solidarności ogół robotników 
poddaje się bez wahania i z gotowością kierownie- 
twu rewolucyjnych i socjalistycznych żywiołów. 
W Warszawie i na całym obszarze ruchów strejko- 
wych robotwiey dali wsplniałe dowody samodziel- 
ności i wolnej inicjatywy, bądź to zatrzymując fa- 
bryki, bądź to ochraatająć od rzezimieszków sklepy 
i zakłady przemysłowe, bądź to walcząc z policja 
i wojskiem. Za tych dni pamięmich każdy robot- 
nik był czynny, każdy czuł w sobie wielką powac? 
swojej pracy i swego poświęcenia. Masowy udział 
kobiet w pracach strejkowych, ich wspaniała soll- 
darność przy zawieszeniu pracy dowiodły, jak wielka 
siła tkwi w masach kobiecych, pomimo, że aż dotąd 
zdawało się, iż drzemie ona nierozbadzona. Udział, 
jaki brała w strejkach powszechnych intel gencja 
zawdoowa, inżynierowie, technicy, urzędnicy banków 
i biur kolejowych, jest ogromnym krokiem naprzód. 
zrobionym przez tę inteligencje ku solidarności ze 
swoim naturalnym sojusznikiem -- z klasą robotniczą. 

W tych dniach próby i walki zo! aczyliśniy 
po swojej stronie najlepszą część społeczeństwa ns- 


szego, które poparło moralnie i materjalnie „nasz 


PAAR 


R OBIO 


ruch, 


stronie szląchefną 


zobaczyliśmy po swojej 
i rewolucyjną młodzież wyższych zakładów. nauko-| 
wych, a nawet miodzież zakładów średnich.|W tych 


dni ch p róby i walki. wśród, największego gamgtuj 
nig 6% Ea nie wybac! hiy rozruchy, antyżyda=, 
wskie, chociaż policja, wszędzie, ,podżegała” do tego 
motłochi i nożowców, chociaż sama, burżuazja pro- 
wakowala: do tezo rabusiów, wystawiając pa, swoich 
oknach obrazki święte. Nie jest to, rzeczą. przypadku, 
żę zakusy policji w tym wzglęgzie zostały bezcelowe. 
FAA uga, to. nasza, | sastwga ; adomionych mAs: 


i; 
zasluga rewolucyj Jnej poszwy, naszych dzielnych to- 
warzyszy żydowskich, ż6 wielkie dni strejkowe wyszły 


czyste, niesplamione Mat zwł antyżydowskiej. 
Niebawem będziemy Stanie zgromadzić wię- 
cej znamiennych radośhych objawó ów wielkiego ru- 
chu NOZ, dzisiaj rich teu wre i, trw: ri) 
każdy dorzuca nówe takty) do s AR V 
każdy z nich da nam możność Banana swojej 
wlasnej SHY.. p sawon 
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ny teroryzm wojsk, i „policji, „po „Przez 
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widzimy, obraz, HoN i wi jedkj,. wi Ów MO: 
dzirną klasę, WAY MA w, pro ak „pobskięgo, 
w blasku i chwałę i w „Poczęcia „AWójeJ „Siły: (Biez 
przemożonej, "ro RTEA tA zdobsli ligmy naszą krwar. 
wą pracą i krwawą | ofiara, e- „oto POZENAE, NAS; 
do zwycięstwa! Oo, powiada, Jasuo, ti wyrąźnie 
k Posiadamy już siły Tewo kiegjąę. tru 
zdobądźmy Sro üki, r 
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y Prini GRY TIRLENWI z 
rę. "NASZA ROCZNICA. Piękny przebieg „wiał 
w. tym, roku dzień 28-my stycznia: — o rocznica 
powieszenia proletarjatczyków naszych. ośżypl' to 
dzień pierwszy. strejka | powszechnego w hodni: 
iw Warszawie. Toteż weterani nicha robotni=" 
czego, patrząc na milczące fabryki i warsztńiy/ 
na przeciągające ulicami tumy rohoinicze, inis 
mowoli przypominali sobievproroczę showa tar- 
skiego stupajki do naszych bohaterów: „Zasie+ 
liście panowie takie ziarna, ża.g0i zę 
bami. wyrwać nie będzie możni!“ o 
RYCH MŁODZIEŻY) wabi” ntódzieży” polskiej ' 
szybko „Szerzy, “sig /ruch, energicznie Bay uńaródowiania * 
szkoły ij, „zniesienia | „szpieg '0wsko-rusyfi kacyjnego systemu | 
Rozpoczęły go wiece miodzieży W, uniwersytę ie i politechaiz(, 
ce, gdzie prócz tego uchwalono rez plueia, ai tyczne i żąda 
nia samorządu dla ziem polskich, MWóczyri zaś oati MO 
kraju. całym. Obecnie w. większości PERAN Ra i szkół RAND? 
'nieh lekcje „zawieszono i miodzież ipi: zędstawiław wiądzerh ża, 
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stwach ogromne pòdniétenie, ale bylo widóczńym. żę Moskva“ 
oglądała się ua Pesórsbury i tie występowała samódzielnie. “ 
Strejki powszechne wraz ze Wszystkiemi ich objawami: 
szetżą się po Rosji. Szczegółów dotąd brak. Strejkają w Char- 
kowie. Na poładuia Rosji oczękóją lada chwila powszechne: 
go wybucha. ~” EIRAN 40 gó BRM 
Zachowanie się nisktóryćh fabrykantów i zarządów 
ukeylnych /petersburskich jest Kanisbne. Udając liberałów 
1 nie pewni jak pójdą dalej wypadki, nie” przeszkadzali oni 
strajkomi. Teraz pewni ipõmoty Trepowa wydalają tysiącami 
robotników. Same zakłady Pufilowskie wyrzuciły na bruk 
2.09) robotaików! Obutzetie wśród róbótińków straszie. ` 
ipw iatrqilys 619 KRY i br A dhe 9 
Niektorzy. nasi panowie „fabrykanei. udawali. przed 
strejkiem _ wielkich. , patejotów 4. liberałów i zgadzali się 
na strejk, powszechny, jako na środek polityczny. Niektó- 
rzy obiecywali nawet, płacić swoim, robotnikom /cały, lon za 
dni strejkowe, inui; obiecywali, pół, lona. «Ale kiedy robotnicy 
ośmielili. się upomnieć 9,daprawienie niektórych pieniężnych 
krzywd, swoich = wszyscy. ci „panowie,idą jedną hurmęą z cas 
lą ławą kapitalistów, otwartych: wrogów robotnika.i zupełnie 
obojętnych dla. wszelkich ruchów. politycznych. Zawód ten 
byl przewidziany i nie „wprowadził „onvw błąd „robotników. 
świadomych. Bo; panowie fabrykanei mogą sobie; mieć ma- 
- rzenia, patrjotyczne i luskawie tolerować, .gdy robotnicy ging 
w walce z caratem „zale nie ustąpią dobrowolnie ani cgro- 
szą z zagrabionych robotuikowi „zysków ani, podexas spokoju, 
ani podczas rewolucji, To nam dobrze wiądumioln=: 


Wobec. ogromnego j-wejąż nopływającego materjału 
dotyczącego. strejków wi poszczególnych fabrykach 3 tachach, 
strejków, „które toczą się dotychezus Ad które przeciągną się 
jeszezę dlugo. nie możemy dać jeszcze systamitycznego po- 
gladu na wynikistej walki, z, kapitałem; toczącej się; ol-ecnie 
w, Warszawie j na; olbrzymiej /.przestrzeni. skrajnz.| Komitety 
st e,kowe.  kamit., fabryczne i/ zawodowe są przepracowane; 
Zew zad SEC wieści o; dzielnej <postawie strejkują- 
cych i o samodzielności, jaką odznaczają sięwystąpienia ma- 
sy robotniczej. Niech żyje święta i owocna walka. pracy: z kń+ 
pitajem! Niech żyje jej niezawodne zwycięstwok: s 

CARAT PRZED SĄDEM "BUROPY. Na wiit 
a rzezi” petersbarskiej jedhogłośny protest rózległ si: W ca- 
tej prasie europejskiej, na zgromadzeniach ludowych i ze 
wszystkich trybun parlanientarnych. Puropa %zdrygoćla się 
pszed: zbrodniami caratu i gorącenii objawami sympatji po- 
witała wybuch” rewolueji w stolicy państwa carów. Tysiące 
zgromadzeń ludowych zórganizowawych przez partje socjuli: 
tyczne: wszystkich naradów Parofy. tysiące manifestacji i po- 
chodów masowych dowiódły. juk strasznie obrzydł wolnym 
bdonv Europy obydny kuutówiadńy rząd carski. We Wszy- 
stkich stohesch świata wychodzą mani/esty! i odezwy, pódpi- 
sane przez najwybitniejsze imiona mężów nauki, sztuki i po- 
lityki. Rządy, i.sfecy uwzędowe europejskie milezą i trzymają 
się zdala od. tych objawów — jedenstylko: przepodły rząd 
praski ośmieli się proponować carowi = dśmierzenie Polski 
zà pompam wojsk, pruskich: U | w ilgai 

„Bratnia wasza. polska parhja= socjalno<damokratyczna 
w Galicji z.całego serca powitała wyhueh rewolucyjny x: Ro- 
sji j nasze polskie walki na ulicach Warszawy. ładzi, Czę- 
stochowy, Radomia, Skarżyska i t. d/o We: wszystkie wię- 
kszych miastach Galicji odbyły się olbrzymie zgromadzenia 
ludowe z mahifestaejami. z których niejedno keńczyło się na 
walkach polskich robotników — z polską policją... > 


CAR SIĘ EASI. Car po wymordowaniu 2000 swotch 
poddanych, pomiędzy: któremi były kobiety ni dzieej, nagle 
zapałał niebywałą miłością dla: robotników. (azety/doniosly 
niedawno 0 „przyjęciu jakieliś - przedstywiwieli o rabotiu- 
czych. wybranych. przez. genera-oprawcę' Frepawasla któ- 
remi car rozmawiał „miłościwie”, to znowu dowiadujemy się ` 
o ofiaro vaniu aż 50 tysięcy rubli na rodziny pomordowanych 
przez siebie ofiar. Próżno: lud roboczy rosyjski wyraźnie: już 
pozval, co to za batka-car kiajem rządzi i wspaniałą odpo- 
wiedzią na 'aszenie się eaiskie był wyrok śmierci na, Mikolzja, 
wydany przez bratnią organizację socjalistow rewolucjonistów, 

REFORMY ROBOTNICZE.  Chwiejący się carat ` 
chwyta się wszelkich sposobow ratunku. Dowód tego msny. 
w postawieniu na porządku dziennym obrad komitetu mini- 
s.rów sprawy robotniczej. Utworzona została komisja do skró- 


OTNIK 


s 


drałów oraż z przedstawicieli kapitalu, Po raz zaś pierwszy. 
; dopuszćzonó do nich w charakterze. doradców przedstawi e= 
lis f í i 5 4 7 Ti 


robotników draż widocznie z obawy przed nimi. ,, popoów.. 
Świetna komisja! U! jej pracach, wkrótee napiszemy. | 4,0. 

 PLUGASTWO. Wśród biegu wypadków, jak wiado- 
mp, straciła głowę zupełnie Liga Narodowa. jakosię $ama 
mianuje, „jedynie prawowita reprezentacja narodowa*. Ośmić- 
szywszy się memorjałem do Wittego, zwolermięv jaj kierunku: 
puścili się na zwalezanie socjalizmu. Młodzież narodowo-de- 
mokratyczna np, nie chciała, brać udziała w wiecu inisversy=: 
teckim 28, stycznia, ponieważ. byłlacto roezyieśrstracenia prd+ 
letarjatczyków. r— święto. socjalistyczne. | (Teraz ziiowu przes. 
różni, pawowię 2 tego obozu agitują/ przeciwko zbieraia. 
wśród; iuteligevcji skłudek, na ofiary sstrejku, rzueająć opotwi- - 
rze, że przywńdey „strzjku w BŁodzi.i Zaalębiusbylicto „miot 


skale“ i cały strejk jest robiony//2a; moskiewskie .pieniędze, i 
Hańba plugawy» ©-zezercomi - tlowrte twójubodź 
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Jet NORY 
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,WARSZAWA. STREJK » POWSZECHNY. «01107 
4 Na pierwszą wieść o wypadkach” petersburskich rong: 
tniey/Warsziwy powżieli niezłónińe postahówiebie state pod 
bronią. Hasło „do sirejku  powsżechnegó*! z Włyskawiczią 
szybkością przebiegło przez szeregi ROC towa- 
rzyszy “iw tejże chwili zaczęło szerzyć się wśród mas, budzie 
i podtieccjąc je do tsyin rewólucyjnego. Hasła tegó wie 
trzeba” było zbytuio agitówać! wszydzie przyjmowała Się oð 
odrazu, bez waharia! ż całą gótówiścią 1 żrożańieniebń syiti- 
aiji. Krecz cali była” zorganizowaną w naszych 'kfostkiteh 
popróstu wspaniale. Na czwartkowych zgromadzeniach Wie- 
czoórnych zdecydowano “rozpocz strejk nażajutrzi w piątek 
27 stycznia, Od rina robotnicze” dzielnice  Warczawy miały 
wygląd uroczysty, impondjący. Fabryki ótoezone byty mórzetn 
głów. Na ulicueh tuniy' robotnieże że” skapieniem stechaty 
mówców, wspól których "przem wiało wielu hidzi niezsadych: 
porwanych nastrójem chwili.  Dłumne deputacje: robotiicze 
obehodziły fabryki, nie /pomijsjąc najmniejszych warsztatów. 
Wszędzi» porzucawo "pracę" bez ojióru i protte wi w albrzy- 
riiej większości wypadków 2 gotowością 1 Z zapałem: 
W wislkich fabrykach 'zatrzymywańo odrazu motóry, wypr 
sżczując parę z kotłów, W mróżny poratiek prik wv hmi 
ry tej pary. obwieszezsjącć święte rolotnicze. spówijały wszy- 
stkie Tabryeźne dzielnice Warszawy. Policja pochowała się 
po etrkulach. Wojsko piłfiowalo tylko dwaeh guzówni i stacji 
pomppi filtrów, gdzie pracowali saperzy! Wieczorem w róże 
nych okolieach miasta odbywały Się tlnmne póchódć ż.pie- 
śniami. W sobote stały już wszystkie zaklady przemysłowe. 
Od południa wstrzymano ruch kołowy. Deputacje zawracały 
do domu dorożkarzy, nakazywały jechać do remiz tramwa- 
jom, zawiacały wozy towarowe i ekwipaże prywatne. Policja 
enie stawiała przeszkód. Patrole wojska piechoty i konnicy 
coraz gęściej zaczęły krążgć po środmieścii, lykająe się jed- 
nak zapuszezać na przedmieścia i w ulice dziełaie robotniczych. 
Gdy zapalosó lutarnie, a lud dowiedział się, że w gażowaiach 
pracują "saperzy,  rozpoeźsto jednocześnie na wszystkich wii- 
cath wprost żywiołowo” rozbijać latarnie. “Miasto utonęto 
w ciemnościach. () zmierzchu: zastrejkowali wszysevkelnerzy, 
handłowcy, sklepow. Na gwalt zamykańo sklepy, restanraeje, 
cikiernie. Tegoż dnia” po paładniu stanęty Mired kolejowe. 
banki, kmitoty techniczne, * teleleny. Wojsko obsudziło cen- 
tralny gmach telefonów, a do aparatów postawiono specju- 
listów z fortecy: | Eoznówać żywiołowo «bez komendy sieto 
przerywać połączenia tólefoniezne, rozbijają szafki /Żelozde 
s przewodiikani na wszystkień ulicach. 1 o zmroku tego diia 
taty się słyszeć piórw:ze dźwięki tluczonych szyb w najwspd- 
nialszych sklepach miasta. .. . Policję Nolken'ezaściawo seia- 


ogoał do eyrkulów. cz/ściawo ubrał ją po cywiloemu i puścił 


ma miasto. by organizowała rabunki zachęcała do zniszeże- 
nia. mienia prywatnego. Zamiarem miydi bylo zastraszyć bur- 
żujów. ktorzy g pewną sympatją traktowali strojk jako śroslek 
polityezńy, antyrządowy. Na” skinienie policji cale chniary 
bezdomnych włóczęgów, fachowych złodziej, nożoweów lical- 
fonsow, którym towar.yszyły basdy ulicznkow, z ochotą 
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zaczęły brać się do rabunku. Świadomi robotnicy staczać 
musieli całe walki z temi bandami rabusiów. Odpędzano ich 
od sklepów, odbierano zrabowane rzeczy i na miejscu ni- 
szczono. Na przedmieściach zakłuto nożami lub zastrzelono 
kitkudziesięciu rabusiów i podpalaczy. Że składów monopo- 
lowych niewiele ocalało. Z początku niszezono je, jako „dobro 
carskieś, nie pozwalając nie z trunków zabierać, 
jednak rozciągano butelki i kilka tych sklepów podpalone. 
Tymezasem rząd ściągnął z okolic wojsko. W sobotę w nocy 
patrołe konne i piesze zaczęły gęsto krążyć po dzielnicach 
robotniczych: Na ulicach palono ognie na biwakach. Zaczęły 
się utarczki z patrolami, zaczęły gęsto padać trapy. Owej to 


nocy przy monopolu na rogu placu: Witkowskiego i Wroniej' 


stoczyła się cała bitwa, gdzie padło i kilkuńastu żołnierzy 
od noża i rewolwerów, i mnóstwo drobnych utarczek-po cic- 
mnych zaułkach Woli, Pragi. po wszystkich: dzielnicach ri- 
botniezych. Na rogu Wroniej i Grzybowskiej lud brónił się 
od napaści na barykadzie, zbudowanej ze skrzyń i deśck. 


Padła wtedy z Zamku komenda: „teroryzować!* "I zóczęłu 


się w niedzielę od rana w Warszawie rzeź spokojnych przes 
chodniów: strzelano bez komendy, żołnierzom pozwalano ro- 
bić w biały dzień wszystko, co im się podoba. Setki spraw- 
dzonych wypadków dowodzą, że rozbestwienie żołdactwa 
zaiste nie miało granie. ary, które w liczbie około 100 
zabitych i 600 ranionych padły tego dnia na ulicach War- 
szawy — to byli wszystko spokojny przechodnie. Strzelano 
salwami w tłum. strzelano w bramy, w okna domów. wzdluż 
i w poprzek ulic — błędne kule, odbijając się rykoszetami 
od ścian i dachów, latały przez cały dzień po wszystkich 
ulicach miasta raniae i zabijając, Był to straszny dzień i stra- 
szna po nim noc! Zołdactwo pod kierunkiem tych pacholków 
Nolkena, łajdzckieh oficerów swoich zaczepiało na ulicach 
prechodniów, rewidowało ich, i tuż na miejseu OKRADANO 
z pieciędzy i zegarków (mamy: kilkadziesiąt wypadków, zu- 
pełnie sprawdzonych, którę niebawem opublikujemy ). Za 
słowo protestu ze strony okradzionego — bito kolbami, kłuto 
bagnetami. Zaaresztowano na ulicach około 1.000 ludzi. Wię- 
źuiów w cyrkułach. bito i maltretowano w okropny, nieludz- 
ki sposób: pod, komendą panów prokuratorów i. „sędziów* 
śledczych. Zbierzemy nazwiska. tych odpowiedzialnych kiero- 
wników sprawiedliwości carskiej, którzy dyżurowali po eyre 
kułach i „badali“ więźniów. Warty,. postawione pred rozbi- 
temi sklepami, wynosiły stamtąd. stosy, towarów, które w pa- 
rę dni potym. żołnierze sprzedawali jawnie na targach, ( para 
butów — 30 kop., butelka: spirytusu, om .25 k. it. d. ). 
Wobec teroru wojskowego. zaniechaliśmy wielkiej de: 
monstracji. przed , Mickiewiczem, naznączonej na, niedzielę, 
Drobniejsze pochody odbywały się,po różnych. dzielnicach. 
We wtorek rozpoczął się. nieśmiały ruch kołowy, otwarto 
trochę sklepów. We środę. puszczono na próbę tramwaje, 
naprawiano latarnie i w ciągu tygodnia miasto, przybrało 
zwykłe oblicze. Stały tylko jak mur wszystkie bez wyjątka 
zakłady przemysłowe, warsztaty, piekarnie, Cała , Warszawa 
robotnicza trwała w strejku,, trwałą przy. swoich żądaniuch 
ekonomicznych — przetrwała przy nich o głodzie, bez chleba 
ọd groźbą kul przez TRZY TYGODNIE i żelazną wytrwa- 
Teia i imponującą całemu światu klasową, solidacnością 
swoją wywalczyła sobie bardzo znaczne, jak na. czas zastoju, 
ustępstwa, 4wlas<czn pod względem skrócenia dnia robovzego. 
i s 
x ł jk 
STREJK POWSZECHNY: W ŁODZI. Wrzało u nas 
już dawno. Nędza i głód, wywołane przez kryzys, zmniejsze- 
nie robót, doprowadzały ludzi do. rozpaczy, , Jo też jedni 
„wyglądali tylko chyba zmilowania boskiego, inni żywo przy- 
gotowywali się do walki. Ożywiona zaś działalność naszej 
partji przeciwko mobilizacji, częste manifestacje, nikczemne 
postępowanie. policji. i wogóle władz rządowych nie pozwa- 
laly nam ani na chwilę zapomnieć, kto jest przedewszystkim 
naszym wrogiem, kto, tamuje nam swobodę ruchów, kto jak 
kamień ciężki, ciśnie piersi , walezącego. z fabrykantami pro- 
letarjatu. Życie stało się da „niewytrzymania. / Ciasno było, 
duszno, i człowiek tylko wyglądał  skądkolwiek- choć iskry, 
któraby wszystkie nagromadzone prochy zapaliła. -Iskra tą 
były wieści 4- Petersburga. 160,000. braci robotniczej powstaje 
i śmiało idzie do cara, aby amui przedstawić swoje żądania, 
i późviej zajadle walczy z wojskiem! „Wieść taka odrazu po- 
ruszyła masy eale. Przyszła ona jeszcze, w, dodatku podczas 
strejku w fabrykach, zaliczonych do większych: , Gajera, Szaj- 


* 


nerta. Władzę przytym nie zaniedbały oczywiście przypom- - 


nieć nam 0 sobie. 26 stycznia we tawartek rano po ogłosze- 
niu strejku u, Gajera, dzicz kozacka zaraz się zjawiła i sto- 
czyła zujadłą bójkę 4 wychodzącemi, 4 fabryki „wobotnikumi, 
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przyczym kilku towarzyszy i towarzyszek pokaleezono, choć 
oberwało „się i kozakom cokolwiek, Wrzenie się też wzmogłe. 
Od czwartku w. południu rozpoczęły się narudy, a w piąte: 
od samego rana jedna po drugiej, zaczęły stawać fabryki, 
towarzysze zaś, i towarzyżzki śpieszy. na zebrania. Po połu- 
dniu strejk powszechny był już postanowiony, a przed piaty 
przystąpiliśmy do roboty. Na oddalonych od środka miast« 
ulicach zebraliśmy się w gromady, które rożnemi olicumi szly 
do fabryk, wszędzie ogłaszając strejk i wzywając do łączne - 
ści pracujących, Za hasło, rzuciliśmy w Uumy nasze midzy- 
narodowe. proletarjackie; 8-godzinny , dzień roboczy 1 mini- 
mum płacy, przyczym dla Łodzi oznaczyliśmy 20 i 15 kap. 
za, godzinę . Jak; ta lawina w gòrach, czarna uenojona masa 
braci roboczej szła pędząc przed sobą policję i tryumialnym 
pochodem weszła na główną ulicę. pełną pałaców i gmachów 
okazałych, Piotrkowską, przeciągając przez nią pomimo skas 
bych, zresztą . prób zatrzymania < pochodu „przez. policję. 
O 5 1 pół stanęły tramwaje, miejskie. a o 6 i, pół wieczorem 
już nie szła żadna fabryka. Policja zgłupiała i wprost później 
nie śmiała zaczepiać nas. Kozacy od Giijera także gdzieś 
znikli.* Na drugi dzień ogłosiliśmy strejk powszechby we wszy- 
stkieł warsztatach. Wszędzie porządek byt wzorowy. Sily 
użyliśmy: tylko:w kilku wypadkach, a najbardziej już w Poz- 
yańskiego, gdzie nie chcianG' nag puścić i tdasieliśmy wysa- 
dzić bramę. Pochód robotniczy, który przeciągał przez miia- 
sto, ogłaszając strejk, zarazem wszędzie kazał zamykać mo- 
nopole t restauracje. Wo*sobotę zórganizowaliśmy w mieści» 
kilkanaście: ogromnych zgromadzeń ludowych, na których 
owawianó sprawy nasze. oraź' kilka pochódów ulicznych, 
z pomiędzy: których największe, bo kołn 4 tysięcy ludzi H- 
czące, przeszły przez ulicę Benedykta i Średnią. W sóboro | 
też zatrzymaliśmy ekspedycje kolei Fabrycznó-Łodzkiej i Ka“ 
liskiej, banki, oraz elicieliśmy zatrzymać pocztę, ale po iii- 
myśle porzuciliśmy na ten raz ten projekt. © 


Policja" i przybyły gubernator zachowywali się przy- 
zwoicie, a właściwie tchórzliwie, choć buta ieh” wzrastała 
w miarę: przybywania wojska, które na gwałt zwożona ze 
Skierniewic, z Łowicza, Kalisza. tak że już w niedzielę byla. 
cuła dywizja piechoty, dragoni i kozacy. W sobotę wieczor 
pozamykaliśmy wszystkie większe cukiernie. teatry, teatrzyki. 
przyczym:/z* niemieckiej "Thalii trzeba” było tzęść upartych 
niemieów, co' oświadczuli, że za swoje pieniądze om niają 
prawo siedzieć, musieliśmy wyrzncić za łeb. Z kawiarni Grant 
Cafe wyprosiliśmy samego poliemajstra, który tam pił herba- 
tę z calym sztabem fijołów i komisarzy. Pan Chrzańówskij 
zły swój humor,odbiłow parę minut później na boyu duchu 
winnych, burżujach, przechodzących ulica, których kazał pa- 
trolowi. rozpędzić kolbami, przyczym ciężka; puraniono og0l- 
nie znanego w mieście księgurza Wagneri; 

(W. niedzielę rano, zjawiły: się „odezwy gubernatora 
há Pla Va nas, abyśmy „nie sluchali podszeptom drugieh” 
i szli do roboty, to wtedy może rozjatrze nasze potrzeby. 
Odezwy te napisanę z, kiepska po węgiersku aż w. trzech ję- 
aykach były powszechńym. pośmiewiskiem oi wkrótce z0stWy 
zerwane; Nasz komitet, strejkowy, odpowiedział na nie na- 
stępujscą odęzwą;, | PSP ee 

Towarzysze i Towarzyszki! > f 

10 Rozlepiove dziś rano ogłoszónia gubernatora obieciją 
rozpatizeć nasze: żądania, gdy wrócimy do pracy. (rnbfroutoc 
udajć głupiego, ktory nie wie, 0 ca leje się krew towarzyszu 
naszych w Petersburgu i Warszawie. nić wie, cośmy piwi- 
dzieli fabrykantóm i rządowi w piątek. "porzucając pracę 
w całym mieście; eo mówią milezące fabryki i warsztaty todz- 
kie. A: /więc,. /Powarzysze i: Powarzyszki, powiedziny mu aż 
jeszcze, 'ezego żądamy s aty , 

Chcemy być ludźmi, a nie bydłem roboczym. zsbija- 
jącym się pracą dla napełnienia kieszeni fabrykamyw. (lieelux 
mieć czas na wypoczynek, na Życie ludzkie i na wychowanie 
swych dzieci, yor 1223 A: 

Chcemy ośmiogodzinnego dnia róbóczega! 

Nie sehcemy przymierać głodeny dła mbrykantów: ins 
chodzi o powiększenie zysków —- num 6 śmierć giudówą. 
Za płacę, jaką dziś pobieramy, żyć nie możemy. 

Chcemy większej płacy roboczej! 

Dość mamy strasznej wojny, ce nau Nujlepsze siły 
zabiera i klęski, nędzę i głód na kraj sprowadza. 

Precz'z wojną, nie chcemy wojny: 

Chtemy rządzić się sami. Niech w Warszawie zbiorą 
śię nasi przedstawiciele, niech oni mają dozór nad żyetena 
i sprawami kraju naszego: Dość mamy rządów lapowuikow 
moskiewskich. Nia chcemy, by uas w soldaty -goniono: zai- 
rza i góry, chcemy w kraju odslugiwać wojsko, Clwvm$ wieć 
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MOR 
naukę, sd i wszelkie urzędowanie we własnym wyka: 
„b oCheemy mieć podskie,szkoły,sądysi urzędy: 
Nie eheemy: bysnasza wolność, szczęście i wiara zale- 
żały|' odysamowoli pachoików carskich. Nie cheemy kryć 8 ę, 
„jalk nindziejes kiedyńitady Swoją zastanawiamy sie dółą M6 hce- 
roye by/ pisma: brońiące maszych interesów, "wychodziły tajitie, 
u" €heemy'wolfóści wrz, narądówóść św 
“hady zenin. stów ńrzy szeń, slowa "aruka. nor AB 
“Jestesmy soli anni a towarzyszami, rosyjskiemis: których 
rew ari carskie soldaty w, Petersburgu. Nie chcemy caratu, 
Hej ban do Zew morderców; przedewszystkim więci ioo 
Precz ze złodziejskim i zbójece Sa. iż 
Łódź 29 stycznia Łódzki Komitet mairt 


(prócz tej odezwy, komę „Jokalne ża dacia 
woja Jod: o. wyjaśniające szczegoły strejku Te a przy- 
"i a, że” tów Vsze, Z Bodo i 3ocja demasa 
Ta R, rAŻ a podili o szkalowania, naszej, odj działali 

rek jA Hani umieję nie © ią A inqemi 

4 rd URANA ze żgramadzeń ú przed synagoga, t towarzysz z Bundu |; 


Mial jedi a Z tajpię niejszy th mów. WYW ując. do, so lą św 
EKU diec na siłach, „ek, ERRE SOA phot- 
o te mie 


tików wa a: ER asf s Grand. wog 
kwater e AA w. stali rewirówi ; zh porem p 

ti ad e hasi do! | A, gdy. było mniej zblicznośc 9 da- 
Ii pojeflyńczć osńhv. Szcze 'wólniej kobiety, i Kozacy, wjeżdzali 
az żadućy go pidi na frofuar i bili, „przecho dniowy, obot- 
nicy Joduak zak Ghówywali śię nadzy j jaktownie, g yć gner- 
gięzińe. NA Piotrków skiej cało | Ny aN LIL „Wynik A; bojka, 


gdzie pobito” „Kilku poja w, a Na ul. Nawrot „w. ponie- 
działek zabito” AY aka. AWozole jednak O l bez r9 było, zy- 
panie dx] p jigg af | <a gą » , 
JRE, ZAC how: ala się, bardzo ork. r Fl wad 

stkie sklepy z niałemi wyjątkami były otwarte, a proby pot 
wyższenia cen chleba i artykulów pierwszej potrzeby poskro- | 
miliśmy szybko. 

*MWevścodę ńdbywałv siel masowe l zeromaudzenia na 
Daluitach ihaw Wodnyni | Ryikie. zdżramzownie! przez kiłku 
/pnaszychetowarzyszyo Kozacy! krążyli wokołozoówz odstrasżeni 


strzałami owolwerawemi, ibali sigipodejsóihliżoj. SPo jednym |: 


wszebrań tam robotników atdalrsięj do fabryki. Heintzlei Ka- 
witzera: oh Widzewie, chcąc sprawdzić czy: tand nie praenjà. 

Pyrektor Lubolbachszaczął krzyczeć 4 Avymyślaćy pytając się, 

czego jehez. Odpowiedziano mu: „Diebie łotrzelas” Dyrektor 
schował: sią dokan: alu Przech majstraw wytzucońa:ż fabryki. 
„Za dyrektora zokni kantoru Gisnębto wtłam "tasakiótn 
strzeliła /dwą razyszedubeltówki, Na -ódźłos strzałów nad- 
Inesgdo. wejska 1 bez żadnegoruprzedzenia: dano drsągłwy w tłum: 
„padło dB ofiary (7 szabitych )yWtedy jeden towarzysz rzucił 
sbadlunekodynamitu. (Po wybuchu wojsko pierzebłó — piechota 
zatacasowałw się Wo fabryce. AG okrzykiem bojowym tłum rzn- 


człosiej mo wojsko a bronią miu były palem rozebranego pat- | 
Na szosie || 


kanni (Zabito Ż Żołnieszy.  ołieerń idrówirawego. 
Makieińskiejo zbndowana barykadę zodratu-odokonnity.oPó- 
bej dw Widzewa robotnicy mie puszezalii:soGęste patrałe'po 
0 ludzi z oficerami krążyły przezceałą noe |po;/Widzewie:! 

W-sńbatę odbyl się pourzeli*7 ofiar w tajemnicy przed 
lndnością . Robotników 2 dwodzi nię puszezano do Widzewa. 
Pium ludzi z Widzewa oliprowądził kondukt 'na cmentarz. 
W niedziele aresztowana i rewidowano ludzi po ulicach. 
W eyrkulach bito niemiłosiernie; z pomiędzy aresztowanych || 
umaro jaż dwuch. W niedzielę ńa Pagiewniekiej ul. zabito ji 
n rewolweru kozaka. pod drugim Abito konia. 
rniali Hum publiczności na Piotrkowskiej. ntaczali, wpychali 
do cytkałów i bili ly) GB A dzieci. 


W poniedziśłek przed fabry Aera zebrał się tłum. 
Szwagier Geyera kazał kozakom strzelać. 
ny. Uruna robotnicy nie:dali brać kozakam. Kozacy. potem 
prze gi: Mginidi się po uliecdeh za pajedytie zomi» prze- 
ehodniadhi, Naltajkącnii obeidiuli mn MK RETE ua A 
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RADOM. Stra f Dowszec hny j paea u nas po na- 
cin wiadomości szczegół c o wybuchu w Warszawie 
dzi. Itozpoezęły go „M i, garbarnie i warsztaty ko- 
TA stopniowa. PAN przenies, A mm. na, cale miasto: W dniu | 
voznja wieczorem już ami jeden „Warsztat nie. pracował. 
strejku były takie same, jąk wszędzie: 8-io godzinny | 
roboczy, zwiększenie Deyi solidarność z towarzyszami | 


Kozacy zaga- | 
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enter VERID iw 
minaychsokolie Eiei Igo db żądań „polit Bonych ańOyijda 
sikraju, polskiehyszkoł, sądów i urzędow; swobódy sto wii zyszeń 
SŁOWO: druku, iit. dio Wiele mąciło mnóstwo żądań miejsco - 
owych w:każdej fnbryee. cd wywoływało ciągłe spóry. Zgro 
madzeń ludowych: mieliśmy kilkanaście, "na" KIE "prada 
*gubernator" Z początku był on groźny. ale kiedyśmy mu ka- 
„zali mówić po polsku,” 'kostrochę: APOE opiten i i wszystko läita- 
i łał nar fabrykantów.1: roadbsamo4 dyoopiwddiow, oh 
nuore Zgromadzenie Wahin 3 ytego rpa ło się krwawo. 
Pó ukończenia zebrAniń: A Wujjsówee wedl w © płg MG poszlis- 
my'dó minsti põehodèm ; czótwobym s HAN lra i śpiewami. 
W. mieście rożeszlisthy” śię dó tdf? Bo jednak z Foe: 
© dzy nast przeważnie „ec an. drżę dem" ' ki nym 
szła już trótiarami" przez W. OB) odprowadzańa przez 
o wójsko, muszerujące śródkiem itligy. * atak zarządem „gub 
'mjalnym wojskó się: zafizymiałó i zalżęło robić A gó 
Publiczność również'na: frótinrich przystanęłi Ar, ade ni 
Nagle rozległ się głos trąbki. później toś ża 
niezrozdmiałego komisarz policyjay, a w akt ? bij ro 
legły się salwy. Padło truptm '16 040b, rańnych Zyskało i ig- 
żej 631 Po strzałach. wsczął sro "bład śpoteęowany jeszcze 
proni rozbiegane konie, ae E wójsko zaczęło da” nowo 
rzebiegać ulice, wciąż trąbiąc i grożąc elan Wieczo- 
uh kazaliśmy ie wszystkie. Gb RUG FAAN Kom. 
Rob. wydal odezw» piętnuj gea postepowanie. wojska i i wzy- 
wającą do Poiste nad gi arqatoreni, żdndarinami, komisa- 
"rzami i oficerami. „Jak “piy, wściekłe iek rd uć każdy 
móprawólzpótyni "co ZGK! Pó shrzalach fa ulicach 2an- 
darmi matiya waty i atesto wali „Prodi, „rewidując 
ieh przytyń: [STERU 0 LĄ 
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"Przed, strzałam t A do l N ‘Goldmani anpii adl: 
nierzom strzelać w t zby K „żadną „kala-nie padła na 
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*ubjanieki Komitet Pi Pa ją wydał 
Kilka odezw. dla. piejconychi dwory 1 
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OLASIN p fri 
j9 mur t891, Wa 3 jej ilrasaw ód: BWI 
FOTBOYŻWR WOOS U 
i NOKIE” DĄWKOWSKIE, ię iqłozędiaw 
"Strajk powszechny” różpóczęli ebari vag z kałlówni 
paia iGamport w Sosnowej skąd rozsz 2 się: na Wszy- 
stkie:fnhryki. śskogjabiie. -Póehńd z: IMO Addzi przez Będzin 
urmszęł tku Dgbrówie: gdzie: przyłączyli ssie tiw Ayie uty 
Bankowej” 'órdz: poblizkich kopalni: * Paryz“, «, Marima“, 
„łanów teld, oW całym Zagłębia wstrzymań ruch Pociągów, 


powi do vean "urzędników koli: IHi QNE 


e n 2 owad; ono. cjsk z iele, i re. e- 
ik wobec Skowera FORCE rę AA KA ao an 
Haslo, strejku powszechnego jak igw Walymi kraji:'8 

SBÓRIDON.* dzień rohoczy. mwiększanie «płacy (dla Zaełębia 
Í przyjęliśy: norme 4 50keanężezyzna i 1.20 ks kobieta dzien- 
ie; )+ precz iz. porządkami meskiewskiemi. chcemy: rządzić ue 
a i chcemy szkół, sądów: «rzędów: polskich! o9 olosi 


w apina rzed śzkołą” Dytlowska: zehniło się. przeszło 
20 tysięty rabataików Sosnowca. Będzina, Dąbrowy i WSzy- 
ostkieh kopalni" Powiewało 5 „czerwonych satanda row. Ż napi- 
samiś*„Preczoz caratem", „Niech żyje niepodległa E PARRA, 
Niech żyje PIOP Sip „Precz z wojtas „Nic Hr je Soe. 
"Dem: HD ech * żcje konstytucja“. © Przemawińl UNAY 
(Pu P. Siowi 8. Du Zebranie trwała O09 do 4" Późńićj 
kolod Pnółocałe zeromuidzerie * pószłó w póeliodzić SAN 


sW_niedziełę 5 Intego odbyła się zr dkenie Kodi 


| dworzec "Wiedeński. Wabec stojacych kozidków 'przeń * W y 


-eem zgromadzeni rozeszli się. 
E arare i poszczególnych fabryk. 
Aiaia è.. poniedziałku zaczęto na gwałt £ keiągąć, wojska. tak, 
że koio czwartku było już przeszło 12.000 piechoty i kawa- 


l Rózpatrystńńo” żądni pó li- : 


n8 


S 


RO 


“Terji. We czwartek 9 lutego o 6 wieczór podczas narad na.: 
„aRenardzie* zapadła uchwał dalszego strejku, poczym tłum | 
udał się do huty, Katarzyna“, żeby przerwać tam palenie | 
pod. kotłem. i w wielkim piecu. Okazało się, że huta była | 
zajęta przez addziat piechoty. Po wysadzeniu bramy. tłum | 
spotkały, salwy karabinowe. Zabitych padło koło 50 towarzy- | 
szy A, towarzyszek. ruionyeh trudno liezbę określić, w każ- | 
dym, razie -ut* mniej. niż: 70. Zaznaczyć należy, że strzelano, 
także i do uciekających. Kome. derował morderstwani"po'ak | 
kapitan Antopiewiez. „Wojsko sprowadzono „ji, umieszczona 
w. zarządzie fabryki na żądanie dyrektora Skawińsk.ego. któ- 
ry osnbiście strzelał z rewolweru. Pad silną eskora wojsko- | 
wą wyjechał on już za granicę. Na, drugi dzień znów dra-| | 
goni i kozacy, zaciekle rąbali kobiety i dzieci, „poszukujące | 
swoich w frupiarni. Zabity 1, ranionych mnóstwa : cz | 

W sobotę odbył się demonstracyjny pogrzeb ucznia | 
„Malewicza, zamordowanego przed, „Katurzyną”. Na ementa- | 
rzu była mowa, zakończona okrzykiem: „Precz z obecnym | 
„ustrojemi*, „Pzesz z caratem!“ Przedstaw'ciele zarządów. fa- | 

brycznych zachowywali się często. prowokująco, Np. znani . 
szubrawey Fr. Szen i Mauwe, na zebraniach głośno krzyczeli - 
o potrzebie strzelania, ; Dyrektorowie góruiczy. zachowywali 
się o wiele przyźwoiciej. ( 


CZĘSTOCHOWA. 


| 
| 
y 


; u „| 
Z-chwilą wybuchu strejku w Warszawie iiw; Łodzi. - 


„było zupełnie pewnym, że: Częstochowa i Zaglębie niezwło- 
cznię zastrejkują,, Ozekano' jednak diia. wypiaty,, która; tu. 
w niektórych fabrykach odbywa się co dwa tygodnie. Termin 
ten przypadał we wtorek 31 stycznia. W innych: fabrykach, 
gdzie bywa wypłata tygodniowa, postanowiono również cze- |° 
kać da l lutego. We środę zaczęły kolejno stawać większe | 
fabryki, i robotnicy stawili wszędzić żądania jednakowe: 
ośmiogodzinnego dnia roboczego, podwyższenia płacy 0 30 - 
' procent, szkoł fibrycznych, stałych aie takutai przy fa- 
brykach ) lekarzy, znies'euia rewizji dłóbistych, utrzymywania | 


stałych  akuszerek| dla robot ie it, do We czwartek było 


święto, Robotniey zachowywali się: zupełnie spokojnie, skłe- |, , 


pów nie zamykano, żadnych pochodów uliezńych ze sztanda- | 
rami nie było. Sprowadzouo sporo wojska: najpierw dwa 
bataljony pułku Smoleńskiego. później dwa bataljony piecho- | 
ty z Warszawy. Krążą liczne i. gęste „patrole, „dragońskie.| 
Strejk trwa ( żądania 8 godzi nego dnia roboczego i 30 pro- | 
cent podwyżki ) oprócz tezo wszysey robotnicy żądają kate- © 
gorycznie zaplaty za dni strejkowe. Władze, zwłaszcza na- | 
czelnik powiatu, zachowują się prowokacyjnie i energicznie . 
protestują przeciwko wszelkim ustępstwom zę strony fubry- 
kantów. ddy w sóbotę w kilku fabrykach zapłacono robo- | 
tnikom za 8 pierwsze dii strójka. naczelnik / posłał dyrekto- |: 
rom ostrzeżenie, gróżąć Ba miesiącami więzienia za te uste- | 
pstwa. Powszechnym żądaniem robotników jest — usunięcie | 
dyrektorów, inżynierów i majstrow, niemców, którzy.też prze- 
ważnie z pośpiechem pakują minatki i wynoszą się do Prus. | 
Bardzo marne i godne napiętnowania, było zachowanie się | 
„dyrektora z Rakowa Makomaskiego oraz znanego szubrawca | 
współwłaściciela fabryki. „Warta“ — Giosberga. Od niedzieli | 
odbywają się „masowe: zgromadzenia robotnicze pod gołym | 
niebem na podwórzach, fabryczuych. ' Posiedzenia komitetu. 
strejkowego odbywają się w nocy bea, światła dla uchronie- 
nia się przed szpielami. . Robotnicy. wygłaszają mowy -ener- 
giezne i porywające. Dotychczas strejk ma tu charakter prze- 
ważiiie ekonomiczny, zwraca się przeważnie przeciwko fabry- 
kantom, gdy tymczasem w Zagłębiu ma on wybitne cechy 
polityczne, "W poniedziałek 7 lutego odbyło się zebranie 
w tak“ zwanej Szpagaciurni, na którem było 7.000 ludzi. 
Z początku wysłano pułk dragonów dla rozpędzenia tumu, 
potym. jednak zawrócono gò z“ diigi i pozostawiono tylko 
patrole po 10 ludżi,|z któremi robotnicy wdawali się w pò- 
gawędki, „Dragani. narzekali, na ciężką slużbę i obiecywali 
nie strzelać do. ludzi tylko: „w! bok*, Wi Rakowie zorganizo- 
wano. dobrze / funkcyonującą straż” obywatelską dla obrony 
warsztatów i zażądano 4a. pośrednietwem zarzada fabrycznego 
cofnięcia, wojska, które początkowo: przybyło -do fabryki. 
„Żandarm powiatowy Grotlenko, który oddawna już 
„cierpiał na manje- prześladowczą, obswiając się/zamachu na 
swoje, życie, ostatecznie  zbzikował: podczas strejka i pod. 
niezmiernie silną eskortą żandarmską odwieziono go do 
szpitala warjatów. Publika ezęstochowska, widzące na stacji | 
oficera żandarmskiego, siarljąacego do wagonu pod silną stra-. | 
żą, rozpuściła pogłoskę. że  Gorlenka tylko udawał wacjata, 
- a właściwie był socjalistą, i że się to teras dopiero wykrylo. 
"Bujkę tę roźlioószą usilnie po całym mieście. | ; 


BOTNIK 


„dowej ziemi Piotrkowskiej: 
„ prócz: tego odeźwa  Pabjaniekiego ` Komitetu Strejkowegi. 


|-15, minut. 


Nr 59 
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ŁOMŻA. 
4 lutego: zastrejkowało “300 robotników przy budowie 
fortów. Miasto, jako twierdzę. ogłoszono w stanie oblężenin. 
Rozlepiono odezwy, wskazujące na ważną przełomową chwilę. 


| Gimnazjum męskie i żeńskie strejkują./ W. gimnazjum męskim 


jest wielu synów chłopskich. ojcowie ich przemawiali bardzo 
dziel sie na, zebraniach -rodziców i nawoływali do wytrwałości. 
Mozr.ucono odezwy rosyjskie do, wojska. Aresztowano tu 
pewnego socjilistę rosyjskiego, Okoliczne gminy. wiejskie 
domagają się polskieh szkół i polskiego języka w urzędowa- 
miu. Odznaczyła się pod względem energicznej Walki z Da- 
czeluikiem pówiatu gmina Porębu kóło Ostrowa. 
„KALISZ. 

! Komitet kaliski P. P. S. wydał odezwe o strejku po- 
wszechnym 5 stycznia. Nazajutrz między godziną 1-4 ustała 
robota: wszędzie. Olbrzymi tłum robotników zebrał się przed 
dómem gubernatora, wydając okrzyki rewolucyjne. Guberna- 
tor wyszedł i zaczął prawić o życzliwości rządu względem 
robotników i prosił ich o „cierpliwość*, Odpowiedziano mu: 
„dziś już zapóźno! precz z caratem!” Tłum ruszył następnie 
do magistratu, domagając się uwolnienia aresztowanych z dnia 
poprzedniego. Zastrachany poliemajster odrazu wszystkich 
uwolnił 27 odbyła się olbrzymie zgromadzenie pod gołym 
iiębem przed iaagistratem. Towarzysze nasi wygłaszali pory- 
wające mowy. , Uniesienie było wielkie. Na wiwat strzełano 
z rewolwerów. Wojsko zachowuje się spokojnie. pilnując 
tylko gmachów rządowych. Wojska jest mało. dla tego do- 
1ąd nie byio rozlewu krwi. Hasto, ogólno-krajowe: ośmio- 
godziany dzień roboczy, podwyższenie płacy roboczej oraz 
samorząd kraju. „Sami chcemy się rządzić — precz 4 na- 
jazdem i łapownikawi moskiewskiemi*. Porządek wszędzie 
punówał wzorowy, utrzymywauy przez samych robotników. 


| PABJANIOE. 


o Strejkogloszona:'31 stycznia: W jednym dniu ustał 
cały ruch: fabryczny. O godzinie 11 runo stanęły największe 


„fabryki Kiadlera i „Krusze i Euder* oray pomniejsze. tak 


że koła 12 w południe strejk był powszechny, Za hasło da- 
ną odezwę Łódzkiego Komitetu strejkowego z 29 stycznia. 
Prócz niej do.strejku wzywała odeźwa oddziału igi Naro- 
Miejscowe żądania wygłosiła 


W niedzielę adbylo się zgromadzenie, zoręanizowane przez 
P. P. S., które uchwaliło strejk.” W sali jednego 2 klubów 
miejscowych odbyły się dwa zgromadzenia po pure tysięcy 
ludzi. Wygłoszono caly szereg mów. Nu pierwszymi zgroma- 


| dzeniu wyproszono polieniajstra. który namawiał do rozejścia 


się. Na drugie w środku okrzd zjawił się poliemajster na 
czele wojska i grzecznie prosił o rozejście © się: w“ przeciągu 
Następne zgromadzenia odbywały się god gołym 
niebem” na placach fabrycznych, a jedno była przed kościo- 
łem. W demonstracyjnym pachodzie ze sztandarem i 7 pieś- 
niami socjahistycznemi przeszli robotnicy przez dwie ulice. 
Prowadził pochód towarzysz z odsłonięta głową z rewolwe- 
rem, w. dłoni. Policja trzyma się jak dotąd zdalekać 


77A KRATY. 
M; na w X AWD: AEN siedzieli: 


Guneman Benedykt,  Jadczuk Juljan.: Kolenda Ignacy, Piotr 


Kurezyńskişo Liutenberg ~ Mordka,  Okrzanowski Kazimierz, 
Niemczewski Jan ( Kwiatek Józef ), Pawski Kazimierz, 


Poltoracki Berek, Sieczkowski Franciszek, Trocki toman, 
Woszczyński Klemens, Zawistowski Bronislaw i 


austrjąckie —- Leoutjew Mikołaj i Więckowski Romus) 


AM % 
r 
" Pokwitówania” umieszczamy w specjalnym dów 
który puszczamy w świat jednocześnie 4 uiniejszym mone: 


szpiegi 
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Uwaga. Znakiem zapytania (?) zaopatrzyliśmy te 
pokwitowauia, ktore były nupisaue nieczytelnie i co do któ- 
rych nie jesteśmy pewni. czy dobrze xostaty przez uas prze- 
czytane. Prosimy towarzyszy, pisać wyraźniej. 


Na fundusz agitacyjny: 

Tregrownia 0.65, 1.70 i 0.99, Nóż 0.30. Pilrik 0.20, 
kran 0,20. Bajka 0.20, Kubek 045, Kostki 0.35, Maszyna 
0.70, Butelka v.45 Młot 0.80 Fecet 1 r. Hak 0.20 Cylinder 
vrh Kazimieracwi CAHQ Martyny 015 Traba 145 i 0.85 
Kubuś 0.60 Kobita 0.50 za marki 2.45 F. D. 440 Newa 
Wieś-0.20 Zielona Łąka 0.40 Dr Judym 12.20 Kandydatka 
0.50. za guziki 8 r. 5. R. 40 r. Hybel 340 K. K. 1 r fa- 
picer 0.70 za bi Koło nłodzeży 3.10 S.W. 15 vr. Ziłow 
IOU r. z nieustajacego rautu 5 r. Od narzeczonego 1.2.3. tr. 
Na mobilizację 325 r. Jabłuszko 6,50 Flisak 0:50 Dua'eki 
1.01 za bibułę 1 r. 4 B 708 Zadatek 5 r. Pulac biednej 
wdowy” 5.10 oB- G. M. f. Benik 70 r. TU. W. u2z4 
0. D. T. 57,50 H. M. 25 r. Przejezdny 22 r. Ode mnie 
25 r. Jan 5 r. Z Dalekiego Wschodn 300 r. KGWIU 81 r. 
Henio 12.00 i 13,00 S-wa lżr.. H. A. 30 r. Stal 23% r. 
NY. 28 0U i 25.00 XYZ 47 r. 1 lachownia 3.65 Wykończal- 
nia 1.30 Maszynista 4 r. z Ostrowca 1.70 Malo ż r. A ir. 
Orzel l r. Per procura (?) L.B0 Y 1r. Uezenicu 9.51 
4(3)3r. M2 r. Oméga 25 r. B 10 r. Mitke 22 w. De'F- 
ua 1.50 Stefek 50 k. Towarzyszka ż5 r. Kamień z powodu 
strejku 140 r. Wschód R. 125 r z Wołogdy 2r. Dzisiwa 
65 k Oświata 87.50 Lampa 65 Zabawa W. J510 Ch 3 
Al.5 Kev, 1,6007. W. 3 K.D. 25 przez inżyniera: 85 
B. A. 151 Remont 0.50 Dwie muchy 0.25 Czerwory Krzyż 
0,10 Spinka 0.90 Laskonogi 0.25 Glinka 070 Drewna 0.740 
Nasze 1.70 Mleko 0,20 Od młodych osiow 3 r. Cd stróży I r. 
bibuła 8,00 

Listy NN: 

2 = BB 16, © 2: 20 BGA, 2058 0.81), 
210, —— 2.95, 212, —- 6,85, 229 —- 1.50. 3958 6,75, 
899 — 3,35, 435 — 2.85, 441 — 2 r. 446 niezgadni = 1.15 
446 — 3.40. 533-— 4.55, 928.—- 0,40, XII s 1 r. XM 1,15. 
lista zuginioda — 4,25 

Na. więźniów: 

Na cześć Łohatera Częstochowskiego 6.06. - Listy NN 
47 — 11,90, 49. — 8,50. 

Na walkę czynną: 

7 powiatn Święciańskiego 36. na bimby Lr. 

Ista. Nr 903 -- 5,00. 

Na rannych: 

Lista W. K. Nr 13 —- 1.65. 

Na ofiary strojku w Królestwie Po!skim: 

W. IL. 160,00, Dolęga 55.00. 

Na strejk: 

„325% — 1.50. Gołębie =" 18.750, N -175 11.30, 
Palestrw = 52 Ciotka = 14.36. FP. R. -- 110. Jista Na. 74 

56.00, ©. 2/35. Gróið pmacowników zswedewych 
-= 1082.60. X. X. X. z Ostroięki 40. Z Mohyłewa nni 
Dnieprem na ręce J.P. — 100, u 160. GEV LaS 
t. — 030 1x5 0.800 K = U,50, uk aU- ki 3,00, 
r 0,75 ih 0,80. 


POKWAETOWANIA. 


Na fundusz asitacyjny: > 
P5—6— 7 10 r. P.S. Dok. 2 r. Os. 7r. is 5 r. rw. 
5 r. GLÉ Krf5 r. © Btaćha! 4,56 Ga W dka lilr. 
Za bibulę 40 k. Intel. z Wilna 15 r. Czemodan 15 r. Stasiek 
Fu Dorpat o r. 2,maczką, 10 rnN dLa 110,Żydzi z B. 
60 k, Członkowie 1.20 Źdapy 47 ik; Szezępan 20 kW pod 
gruszki 50. k; firodno 1647 Sesptycy 39.40 Solidarni 8.40 
Na drukarnie 7,25 Od dłąbków 3 r. Jerychonka. 1 x. Win- 
da 20 k. Nr 4t W 50 k A/T 150 Od sfrożów na stryczek 
dla cara 3,20 Obyśmy nie tchórzyli 1,35 Składka 5 r. 'Szer- 
szeń 50 ky Kuroki 50 k. Przyszłość 60 k. Plebanja 70 k. 
Przy rabki 200k; Wolny '32'k. Przybysze Tor. F. D. 4.65 
Na Weksel '1 ri tSr Matyt 40 Ak: 1 Śledź 307 k. IP, "Starosta B0 
k. Oleszko 29:k. O. narzeczonego Lr. "1472/8175 r. Pa- 
błuzzko 16:50 Za bi Koło: nitodz. 50. 8 r w S. WAAS ro Zi- 
łów 1003r. Z uiewółającego rautu.3 r Na mobiliżaćcje*325 „i 
Dd- O. D. 65.20 Dr Jadym 1 r. Kandydatka 50 'k. R: Z, 
CELS Kańdydatka'59 k./St.D. 25 r. loterja 10 r. Dr Judym p: n 
Lord 2 r! Kandyd: itka 50 `k. a O-to katcji 100 r. F. K/20'r. 
S.R. 40 1138845001 i. (R. 4050r. Bi stud/*12 r. Filozof 
16,60 8. 'Wo20/r. Nadzwyczajne 25 r. Krawcowi Mar. 15 r. 
Na odezwę mobilizievjoa 50 r A 25 r B75 e © 80 r. 
D 50 r. BEM TY 16475 Moskwa 62 r. Henio 25r. SZ IWA 25 r. 
Krzyżacy: 124.10Na' poszkodowanyć h: ' Bfiłornsisika'/ 58 r. 
Stryjenka 5 r. Mtłarz'50"ki Fazyjka 50 k. Z: Möhvolji 100 
r. loterja 10 r Dr Jidym 5 ró Kaadydadika 50 ki RZ S. 
48 r. Pożegnanie 15m:/66,10 T. R. 40/r. Motto 12/£/ tord $ r. 
M.8 r. Bój 1 r. Winciarze A83 Sktadka er Nadwiśltki: 1.89 
B 1534 pół Z zebtaniń w! Czarnej 166'i:pół Sokora T r. 
S. | Mały: or: F, Młódy' 120: KIJA Śledź 25 KI Słowik 10 k. 
P. Starosta 401k. Oleszka 40 ki Gaj 25 ki Józef 10 k. Anioł 
lioki Stefanją b A B. A 2 r.i! Cukier 20 k. Sroka 70. k. 
Psia głowa W r. Doglarz (406 k Matka 1.85 Gólumbia 3.10 
|. Bór Z odezytu 10 r. Br. 40 r. Odeżyt Jaga 10,50/0d 
Heleny 10 r. od: Haemana 150 r. 1 25/r. Krasu 50 k. Bajka 
B5 k.u Butelka 350k. /Draba 1:71 Kubek 20 k/ Msła 1 r. 
Gzpka 1,79 -Wariztat355i pół k.Kiatb.50%k. Zapudły kąt 4,35 
Sęp 35 1 25 k. Nmiga 20 k. Za marki 40 k. Trójka ża mar- 
ki 6.25 za ma ki.20 k. przy herbacie 50 k, na ślub 1 r. Ko- 
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| Z NASZEGO RUCHU. 

W Warszawie odbył się VLI Zjazd Partyj- 
ny Polskiej Partji Socjalistycznej. Obrady 
trwały przez trzy dni. Uchwały zjazdu dotyczą 
wielu uajdonioślejszych zagałnień naszego ru- 
chu i naszej taktyki w obecnej chwili dziejo- 
wej. Szereg. reform organizacyjuych, przysto- 
sowanych do wymagań czasu, powołanie do ży- 
cia nowych instytucji partyjnych i rozwiązanie 
kwestji spornych — oto rezuliaty obrad zjazdu, 
który jako najwyższa i decydująca instancja par- 
tyjna, zwołany został w celu przystosowania za- 
równo taktyki naszej partji jaki organizacji do 
tych wyolbrzymiałych zadań, które oczekują 
partję naszą w najbliższej przyszłości. 

Zanim ogłosimy drukiem te z uchwał 
zjazdu, które wogóle do publikacji się nadają 
— towarzysze nasi otrzymają poufne sprawo- 
zdania ze zjazdu drogą organizacyjną. 


Zwracamy się do wszystkich kół i komitetów 
fachowych naszej partji zarówno w Warszawie jak 
na prowincji, tudzież do wszystkich komitetów 
miejscowych, aby gromadziły i dostarczały w jak 
najprędszym , czasie  materjały i przyczynki do 


broszur fachowyeh, których caly szereg wydać 


zamierzamy. Zwracamy się szczególniej do towa- 
rżyszy murarzy i robotników budowlanych, by jak- 
najśpieszniej dokonali swojej części praey, gdyż 
przed zamierzonym wiosennym strejkiem murarskim 
i budowlanym musimy rozpocząć zawczasu szeroką 
agitację, a odezwa świeżo wydana przez nasz Mu- 
rarski Komitet.. Strejkowy potrzebę tę zaspakaja 
tylko częściowo. 


JKRONIKA KRAJOWA. 


| Bezprzykładny w dziejach rtek strejkowy, który tak. 
szybko ogaroął wszystkie zakłady przemysłowe i wszelkie 


zawody na całej przestrzeni naszego kraju przyniósł klasie 


robetniczej stosunkowo bardzo znaczne zdobycze, bez wzglę- 
du'na czas zastoju ekonomicznego i bez względu na to, że 
dzięki przeklętym warunkom politycznym pozbawieni jestes- 
my órganizacji zawodowych i kas strejkowych. Strejkowa- 
liśmy o głodzie i chłodzie, strejkowaliśmy pod wystrzałami 
i teroryzmem siły wojskowej, pod bacznym dozorem policji 
i szpiclów. I oto pomimo wszelkich, nieprzemożonych zda 
się przeszkód i trudności zwyciężyliśmy. Tak, to powiedzieć 
możemy śmiało, zwyciężyliśmy, 'ewarzysze i To- 
warzyszki! e 

Zwlaszcza pod względem skrócenia dnia roboczego 
odnieśliśmy na całej linji walne zwycięstwo — wprowadzi- 
liśmy 9-cio godzinny dzień roboczy, jako normę, wbrew 
ostrzeżeniom „ekonomistów* i wbrew obawom rozmaitych 
publicystów „humanitarnych“, którzy biadali nad zaślepie- 
niem proletarjatu, domagającego się rzeczy niepodobnych do 
urzeczywistnienia. y 

Odtąd w wielkich zakładach przemysłowych, wogóle 
w wielkim przemyśle utwierdzi się mocno 9-cio godzinny 
dzień roboczy, a rzemiosła i warsztaty będą doń dążyć. 
Zresztą niema warsztatu i niema takiej gałęzi pracy ludzkiej, 
któraby nie uzyskała mniejszych lub większych zdobyczy 
ekonomicznych. W niektórych gałęziach pracy odbył się ca- 
ły skok ekonomiczny — że weżmiemy dla przykładu war- 
sztaty kolei Wiedeńskiej, gdzie przy 9-cio godzinnym dniu 
roboczym uzyskano 20 procent podwyżki płac, albo tramwa- 
jarzy, którzy uzyskali dwie zmiany, rzecz, o której przecie 
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mało komu z nich się marzyło jeszcze do niedawna. Rzeźnicy 
unormowali swój dzień roboczy na 12 godzin — ale nie za- 
pominajmy, że przed strejkiem orali i po 18 godzin na do- 
bę i wogóle nie 'mieli żadnych stałych. warunków pracy i że 
zdobyli odpoczynek niedzielny, którego. ni gdy przedtym 
nie zaznali, 

` Prowadzili strejk robotnicy fabryczni: oni to swą zwartą 
masą i żelazną wytrwałością utorowali drogę rzemieślnikom 
i całej reszcie zawodowców. Na nich to oparli się i wygrali 
swoje strejki kolejarze, na ich masie budowali swoje żąda- 
mia pracownicy banków i biur i wogóle zawodowey-inteli- 
genci, owi „proletarjusze w wysokich kołnierzykach*, którzy 
teraz dopiero może zrozumieli, że ich interesy są jednakowe 
i zgodne z interesami calej klasy robotniczej. « Dzięki tej 
masowości i rozpędowi zaiste rewolucyjnemu, z jakim wal- 
czył robotnik fabryczny, dzięki nastrojowi chwili, który da- 
wał siłę wszystkim pracownikom i odbierał śmiałość wszy- 
stkim pracodawcom dochodziły do skutku polubowne zała- 
twianpia żądań bez strejku. Kurjerki rozczulały się nad 
„szlachetnością* pracodawców: i ogłaszały o nabożeństwach 
dziękczynnych. Księża nasi też uczepili się ruchu robotnicze- 
go, który zawsze zwalczali i zwalczać będą i zagadali nie- 
spodzianie z ambon o święceniu niedzieli — kto wie: może 
sobie nawet przypiszą zasługę w tym względzie? Nie, ojcowie 
duchowni, niedzielę wywalczyli dla robotników i robotnie 
sklepowych icb, bracia — robotnicy fabryczni, ei sami, któ- 
rzy strejkowali już na miesiąc przed tym, zanim wam przy- 
szło do głowy agitować za niedzielą, i którzy w osobie. so- 
cjalistów wywołali ruch i kierowali nim wtedy, kiedyście wy 
wyklinali tych samych socjalistów z tych samyeh ambon 
kościelnych. 

Olbrzymi ten ruch społeczny nie jest jeszcze ukończony. 
Niektóre zaklady, niektóre poszczególne fachy trwają jeszcze 
w strejku, jak to widzimy w fachu szewckim lub wśród 
handlowców, wiele miejscowości jak Łódźi Zagłębie walczy 
jeszcye, w niektórych miejscach teraz dopiero T oczyna 
się właściwy strejk ekonomiczny, jak np. w. stoku. 
W wielu. stronach towarzysze nasi. dopiero gotują się do 
strejku o wyraźne żądania ekonomiczne, jak to ma miejsce 
w Lublinie i Ostrowca, gdzie już przeszła fala politycznego 
strejku powszechnego. 

| Zjawisko to olbrzymie badać będą uczeni, socjologo- 
wie, politycy, ekonomiści. My powiedzieć tylko możemy, że 
to nadspodziewane powodzenie ekonomiczne wypływa jasno 
z poczucia siły, jaką uczuł w sobie proletarjat w dobie 
przedrewolucyjnej. A siłę tę uczuł w sobie cały Jud roboczy 
polski dla tego, że nietylko o chleb walczył, Walczył on 
zarazem o prawdę i sprawiedliwość, o wolność polityczną, 
o godność człowieka i o, godność polaka — walcząc o chleb, 
wałezył o ideę socjalistyczną i szedł do wałki pod czerwo- 
nym sztandarem tej idei. Ọna to dała ma siły niezwalczone, 
któremi się euda czyni. Ona da mu siłę do utrwalenia i obro- 
ny raz uzyskanych zdobyczy ekonomicznych, ona mu da siłę 
do podjęcia walki rewolucyjnej i do zdobycia wolności 
PST 
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STREJKI ROLNE. 

Między proletarjatem rolnym. odczuwać się daje silne 
wrzenie. (+dzie niegdzie po dworach parobcy i służba przed- 
stawiają już swoje żądania i grożą strejkiem. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa strejki rolne wybuchną masowo 
na całej przestrzeni kraju z chwilą rozpoczęcia polnych ro- 
bót wiosennych. Niektórzy właściciele ziemscy, licząc się 
z tym bardzo poważnym zjawiskiem, już zawczasu czynią 
ustępstwa, uprzedzając ruch strejkowy. Większość jednak po 
szlagońsku lekceważy cały ruch, nie zważając na to, „co się 
tam gada po czworakach“, Oi mogą sprowadzić na swoje 
głowy groźną burzę. Robotnik rolny jest ciemny i strasznie 
krzywdzony, a do tego stale poniżany w swej godności ludz- 
kiej. Zemsta jego może być bezlitosną, gdy raz pryśnie urok 
pana dziedzica*. Ostrzegamy, póki czas „panów dziedziców“! 

„o SZKOŁY POLSKIE. 

Ruch w celu zniesienia szpielowsko-rusyfikacyjnej 
szkoły moskiewskiej i zastąpienia jej przez polską ogarnia 
coraz szersze kręgi narodu. Za miastami poszła i wieś. Całe 
mnóstwo gmin zamknęło moskiewskie szkółki aż do prze- 
mianowania ich na narodowe, odpowiadające naszym potrze- 
bom. Hząd broni się , jak może, i w gimnazjach nie cofnął 
się nawet przed użyciem żołdaków i policji względem „zbu- 
ntowanych* uczniów. W Warszawie przeciwko dziewczętom 
z gimnazjum na ul. Wilczej wyprowadzono dwie roty gwardji 
z bagnetami. Kilkudziesięciu uczniów aresztowano, całe setki 
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wypędzono ze szkół. Mimo to młodzież i dziatwa trzyma się 
dobrze, choć wielu rodziców pada na duchu i wysyła pry- 
watnie prośby o przyjęcie synów i córek z powrotem do 
szkoły. Tymczasem zamknięto wszystkie szkoły do września 
i szkoły te pomimo wszelkich usiłowań władz powinny po- 
zostać zamknięte, choćby się przyszło je siłą do tego zmuszać. 
Napiętnować należy przy tej okazji postępowanie części ży- 
dowskiej inteligencji, która łączy się z rosyjską i podaje 


prośby o dopuszczenie ich dzieci do kilku gimnazjów, po- | 


zostawionych dla rosjan. 
[ NOWY GWAŁT. 

Zastępujący miejsce Ozertkowa do czasu przyjazdu 
nowego satrapy, atamana kozackiego Maksymowicza, pomo- 
cenik generał-gubernatora Podgorodników wydał rozporzą- 
dzenie 11 marca, grożąc więzieniem na trzy miesiące lub 
karą pieniężną do 500 rubli każdemu, kto na zebraniu gmin- 
bym będzie występował przeciwko łajdackim porządkom mo- 
skiewskim. W ten sposób chcą zamknąć usta powszechnemu 
w kraju dążenia w gminach do zaprowadzenia polskiego ję- 
zyka w urzędach i szkołach. Nie tò nie pomoże. Nie bójmy 
się, Towarzysze, tego i dalej swoje przeprowadzajmy. Niech 
znajdzie takie więzienie, żeby wsadzić parę miljonów chło- 
pów, co o swoje się upomina. Nie dajmy się, bracia i towa- 
rzysze włościanie, i swoje dalej róbmy. Niech nie będzie u 
nas gminy zaplugawionej przez porządki łapownicze mo- 
skiewskie. | 


Do ciepłych wód. na jasne brzegi morskie umyka co- 
raz gęściej z kraju nasza śmietanka towarzyska. Coraz mniej 
w Warszawie hrabiów, coraz mniej miljonerow. Ekspresy 
kolei Wiedeńskiej pełne są uciekających za granicę „panów 
świata“. (i ludzie o delikatnych nerwach, jak szczury przed 
powodzią uciekają z kraju, przez który przeszedł pierwszy 
dreszcz rewolucyjny. Znamienny to ruch — a raczej odruch. 


Tym odruchem zdradzają się owe sfery, że z krajem właści- | 


wie nic ich nie wiąże. przyznają się wymownie. że w kraju 
nie nie mają do roboty i że w istocie nię tu nie znaczą. 

Widzimy i inny prąd — prąd powrotu do kraju mło- 
dzieży uniwersyteckiej zza granicy, emigrantów, którzy za 
zarobkiem wywędrowali w dalekie strony — tych pchają do 
kraju te właśnie odgłosy rewolucji, które odstraszają naszą 
„śmietankę“ towarzyską. Zza morza, z dalekiej Ameryki od 
towarzyszy naszych płyną wieści: „wracamy do was, jedzie- 
my śpiesznie.* 

I oto mijają sią dwa pociągi: wspaniały ekspres, wy- 
wożący górne stery za granicę i pociąg osobowy zza grani- 
cy, powracający nam towarzyszy, jedni uciekają od walki, 
drudzy śpieszą do tej walki. Tak mijają się dwa odrębue 
światy — świat obumarły, który śpieszy używać życia pod 
obce niebo, — zdała od wszystkich trosk kraju, i drugi ży- 
wy, który śpieszy by walczyć i módz umrzeć za sprawę ogółu. 

) SAMOZWAŃCY. 
Z zamieszania ogólnego korzystają, jak zwykle, różne- 


cnej chwili w Warszawie po mieszkaniach bogatej burżuazji 
krąży mnóstwo osobistości, wymuszając przeróżne skludki 
niby to na cele rewolucyjne. Otóż niniejszym zawiadamiamy 
wszystkich, że nasze organizacje nigdy podobnych środków 
dla zdobycia pieniędzy nie używają, i że wszelkie podobne 
wypadki są sztuczkami rzezimieszków. P. P. S. zbiera pie- 
niądze wyłącznie za pośrednietwem swoich organizacji. 
|) CARSKA POLITYKA ROBOTNICZA. 

W jednym z artykułów wstępnych N-ru 59 „Robot- 
nika* scharakteryzowaliśmy treść i taktykę polityki carskiej 
w sprawie robotniczej. Obłuda i szalbierstwo to jedyna tak- 
„tyka rządu; gdy zawodzi stara taktyka — strzelania i nahajek. 
Oto i teraz po mordowni styczniowej w Petersburgu car za- 
brał się po swojemu „do rozwiązania kwestji robotniczej“. 

„Uważając lud — pisze „Oswobożdienie* — za zdol- 
“ny do robienia rewolucji za srebrnik, rzucony przez Japoń- 
ezyków, car sam za grósz kupić myśli sereć ludu, obwiesz- 
czając, iż przeznacza 50 tysięcy rubli na zapłatę za krew 
ojców, matek, braci i sióstr tego ludu; chce też pokazać, że 
nie dęka się ludu, nie stroni odeń i w tym celu sprowadza 
błazeńską deputację „robotniczą“, wybraną nie przez lud, 
lecz przez rząd z pośród jego ajentów. © ` 
| oto z 84 statystami urządza się wstrętną komedję 
"= reprezentacji ludowej. „Deputatów« rewiduje się $cisie 
( przecież choć między nimi byli — i to dobrze znani, aleć 
zawsze robotnicy ); potym Trepow surowym, rozkazującym 
głosem dyktuje im prawidła postępowania. „Kiedy du was 
wyjdzie cesarz, macie się wszyscy w pas pokłonić. Mówić 
wam samym nie wolno nie, lecz kiedy cesarz zwróci się do 
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którego z was z zapytaniem, powinniście odpowiadać skro- 
mnie, lecz patrzeć wesolo i odpowiadać tylko na pytanie. 
Jeżeli zaś który z was zapomni o moich przestrogach, bę- 
dzie miał ze mną do czynienia“. 

W przedsionku pałacu carsko-sielskiego znów doklad- 
nie ich przerewidowano, rozebruwszy do naga: zabrano wszy- 
stko, eo było w kieszeniach i wreszcie zaprowadzono przed 
oblicze cara“... 

I cóż im powiedział car kat i morderca? 

Oto powiedział ni mniej ni więcej tylko tyle, że im 
„przebacza* winę ich towarzyszy, którzy padli przed niewielu 
dniami od kul jego żołdaków. Tak mógł powiedzieć tylko 
beźmyślny dureń, którego ślepy los naznaczył panem życia 
i śmierci miljonów ludzi. W. mowie swojej car powiedzial, 
ze „myśli o potrzebach robotniczych” i zalecał im „cieryli- 
wosé“. Ale robotnik rosyjski już dawno stracił cierpliwość. 
Widać to po tym, jak bez namysłu odrzucił precz obłudna 
politykę ofiejalną, którą ear chciał zamydlić oczy ludowi 
pracującemu. Oto car zwołał rozmaite komisje urzędowe, 
które miały radzić nad potrzebami robotników. Jedna z tych 
komisji miała za zadanie rozpatrzeć potrzeby robotmków 
petersburskiego okręgu fabrycznego. Przewodniczący jej se- 
bator Szydłowskij ogłosił w kilku wielkich fabrykach © po- 
zwoleniu carskim na wybór przedstawicieli robotniczych 
z głosem doradczym, czyli nie decydującym, bo decydować 
w tej osobliwej komisji mieli fabrykanci i urzędniev. Ale 
robotnicy petersburscy nie dali się oszukać, Dnia 2 marca 
zgromadzenie wyborcze, które miało wybrać robotników-de- 
legatów do komisji pod przewodnictwem Szydłowskiego u- 
chwaliło przed dokonaniem wyboru przedłożyć senatorowi 
następujące żądania: 

1) Wszystkie oddziały rosyjskiego związku robotni- 
czego zamknięte od dnia 22 stycznia będą napowrót otwarte 
(są to owe kluby robotnicze Gapona ). i 

2) Delegaci robotników będą równouprawieni z in- 
nemi członkami komisji, a posiedzenia komisji będą jawne. 
Sprawozdania z obrad komisji mają być wolne od cenzury. 
Poręczoną będzie osobista nietykałność delegatów robotniczych 

3) Wszyscy robotnicy, aresztowani od dnia 1 stycznia, 
będą wypuszczeni na wolność. 

4) Także przedstawiciele mniejszych fabryk wczmą 
udział w obradach komisji. 7 

Jeżeli powyższe żądania do  dnią:3 marca nie będą 
spełnione, oświadczają robotnicy, że nie wyślą delegatów do 
komisji. 

Nazajutrz zgromadzenie robotników oświadczyło, że 
jeśli do południa żądania robotników nie będą spelnione, 4 
marca ogłoszony będzie strejk powszechny. 

Naturalnie, rząd pie przystał na te warunki. Car cb- 
raził się i specjalnym rozporządzeniem zamknął na wieki 
wieków komisję Szydłowskiegó. Jednocześnie rząd powrócił 
do starego sposobu rozwiązania kwestji robotniczej i niekió- 


; rych. najdzielniejszych robotników pouresztował lub przez 
go rodzaju osobistości dla zysków osobistych. To też i w obe- | 


policję wysłał do miejsca urodzenia. A robotniey peterluwscy 
dotrzymali słowu: od 4 marca prowadzili. tak gorąco i umie- 
jętnie agitację za strejkiem powszechnym, że dziś 10 marca 
stoją już wszystkie fabryki i zaklady przemyslowe Vetersburga. 
W stolicy cara gotują się nowe, doniosłe wypadki. 
My, robotnicy polscy, jesteśmy sercem i duszą razem 4 to- 
warzyszami rosyjskiemi i z naprężoną uwagą buczymy na to 
wielkie pole bojówe. gdzie zmagają się dwie wropie sobie 
i nieprzejednane potęgi: socjalizm 4 despotyzmem carskim. 


| RUCH STREJKOWY. 


ŁÓDŹ. Ostatnie wypadki w fabryce Poznańskiego. 

„Po 4 tygodniach strejku robotnicy fabr. Poznańskiego 
powrócili do pracy, złamani głodem i niedostatkiem, spodzie- 
wając się jednak, że pewne ich żądania, pewne drobniejsze 
ulgi będą zaspokojone. To też straszne oburzenie wybuchło 
w fabryce, gdy administracja rozlepiła ogloszenie. że wszy- 
stkie stare i znienawidzone warunki pozostaną bez żadnej 


| zmiany. Wszyscy, jak ijden mąż. porzucili pracę i naradzali 


się ze sobą po salach 


abrycznych, co. robić dalej." Tymcza- 
sem administracja sprowadzila wojsko: kozaków i piechatę. 
Gdy robotnicy naradzali się w dalszym ciągu, tłum kobiet 
i chłopców zebrał się na podwórzu fabrycznym. W tyr 
wpadli kozacy z nahajkami i szablami i zaczęli w nieludzki 
sposób tratować i uganiać się za bezbronnemi kobietami i 
wyrostkami. Nie było, możności nigdzie się ukryć. Kobiety 
rzucały się na wszystkie strony, a kozacy parli tlum od je- 
dnego końca podwórza do drugiego. Administracja nakazula 
pozamykać wszystkie sale i bramy fabryczne. Kiedy kozdcy 


natarli na tlum obok sadzawki, kilkanascie kobiet zepehnięto 
w wodę — 6 ż nich utonęłe, kilka się wyratowało. 76 osob 
byle ciężko poranionych przez potratowanie, tudzież szablami 
i nahajkami. Kiedy do sal, gdzie radzili zamknięci robotnicy 
zaczęły dochodzić krzyki mordowanych kobiet, robotnicy rzu- 
cili się do drzwi, powyłamywali je ip chwytając co tylko by- 
lo pod ręką, sztaby żelazne, części maszyn, młotki, polana 
=> wypadli na podwórze. /Kozactwo .po : mężnej rozprawie 
z bezbronnemi. kobietami zaczęło w popłochu gnać ku głó- 
wnej bramie fabrycznej, gdy kiłkotysięczna masa robotników 
wysypała się na podwórze. Z-okrzykami zemsty rzucili się ro- 
botniey na kozaków — et skryli się. za oddział piechoty. 
Gdy robotników iod wojska dzieliło zaledwie kilkadziesiąt 
kroków. żołnierze wzięli na-eel. Wtedy wystąpił (0 dziwo! ) 
oficer kozacki i zaczął przemawiać do robotników, dowodząc, 
że wojsko nie. jest winne, gdyż ta komenderuje administracja 
fabryczna. Tynvrazem do rozlewu krwi nie doszło. Nazajutrz 
rozlepiońo w.fabryce ogłoszenia 0 podwyższeniu płacy o 10 
procent ( dotąd zarobki wynosiły od 2.50: do 4.50 na tydzień ) 
— wobec tego robotnicy, którzy od całych łat mrą na psiej 
płacy, % oburzenia za te 10 procent kapaniny zamazali smo- 
łoweem wszystkie ogłoszenia i porzucili robotę. Tymczasem 
z pośród rannych zmarlo już.12 osób, wszystko to, kobiety 
i chłopey, zutratowani i zarąbani szablami przez kozactwo. 
Oburzenie robotników nie miało granie. "Z tego gniewu lu- 
dowego zrodził się mściciel, który postanowił ukarać spraw- 
ców zbrodni i sam oddał za to żywie.... 

í Oddźwierny kantóra fabrycznego tow. STANISŁAW 


GAWLAK był człowiekiem cichym i skromnym 1 mało ko-. 


mu znanym. Ozuł on jednak goraco wszystkie krzywdy” braci 
swoich i nie zawahał się, gdy wypadło, poświęcić życie za 
sprawę ogólną. (Głos ogółu domagał się kary i pomsty na 
carskich siepaczy i gnębieteli luda. Głosu tego Gawlak po- 
stunowił być wyrazicieiem i, użbroiwszy się w straszną broń, 
w ładunek dynamitowy czekał w przedsionki na spodziewa- 
nych tego dnia gości: na gubernatora; urzędników miejsco- 
wych i oficerów załogi fabrycznej, którzy jakoby mieli zejść 
się w Kantorze na naradę wspólną że znienawidzonemi po- 
wszechnie trzema dyrektorami Poznańskiego. Rakiem tego 
dnia Gawlik długo i gorąco żegnał się z rodziną.... Slepy 
przypadek czy też nieostrożność sprawiły, że. ładunek dyna- 
mitowy wybuchł przedwcześnie i padł ofiarą tylko sam 
Gawlak. Siła wybuchu wyrwała kawał maro, wyrzuciła fiłuń- 
ki ze drzwi. wyrwała około 40 okien wraz z ramakii.... 
Z Gawlaka zaś zostały tylko skrwawione strzepy. 

‘Prudno. wyobrazić sobię popłoch, jaki powstał wśród 
znienawidzonej wyższej administracji fabrycznej: Opróżniono 
tatyehmiast pałac Poznańskich i niektóre pawiljony, obawia- 
jąc się. że podłożone są wszędzie miny. Przerażenie było tym 
większe, że oddźwiernego Gawlaka w kaiitorze dobrze znano, 
jako człowieka cichego i nigdy nie spodziewano się po nim, 
iy mógł ważyć się na taką rzecz. „Teraz nikogo nie może- 
my być pewni* szeptali sobie potruchleli dyrektorowie. 

Początkowo zamierzano zupelnie zamknąć fabrykę. 
Następnego dnia jednak dyrekcja zapowiedziała znaczne ustę- 
pstwa i wezwała robotników do wybrania delegatów. Dele- 
£atów odmówiono, słusznie nie dowierzając dyrekcji. Wtedy 
majstrowie sami wskazali kilkunastu robotników. Ludzie ci 
przemawiali dzielnie, z godnością i ze znajomością rzeczy 
ku zdziwienia dyrektorów, którzy spodziewali się, że z wska- 
żanemi przez majstrów ludźmi pójdzie im łatwiej, niż z wy- 
Dranemi przez ógół towarzyszami. I znowu pytali się między 
sobą: „ezyżby to już wszyscy robotnicy byli socjalistami?* 
Robotnicy żądają: 9-cio godzinnego dnia roboczego, pod- 
wyższenia płać o 20 procent mniej więcej t wydalenia trzech 
dyrektorów: Rosentala. Nowotnegó' i Świecińskiego i maj- 
„strów Wołkowskiego i Pecha, którzy wszyscy podczas strejku 


wydawali w ręce policj wybitniejszych robotników. 


| BIAŁYSTOK. 
1 marca rozpowszechniono naszą: odczwę strejkowa 
4 Żądaniami politycznej i ekonomicznej natury. Nazajutrz 


zaprzestano pracy we wszystkich fabrykach i zakładach przeć © 


mysłowych. - Majstrów, opierających się strejkowi, wywożono 
na ulice na taczkach. Wieczorem tego dnia ustał ruch tram- 
wajów i dorożek. Sklepy. pozamykano, Wojsko krąży po 
ulicach. ałe starć dotąd niebyło. 2 przyłączyli siędo strejku 
pracownicy kantorów bańkierskich i przewozowych. 4 odby- 
in się masowe, wielotysięczne zgromadzenie za miastem. pize- 
mawiał wasz mówca. Niestety zebranie z pawodu śpiesznie 
nadeiągającego: wojska  zmaszene było rozejść się. Według 
ostatnich wiadomości 6 marea przy rozpędzanin przez policję 
zebrania robotniczego zastrzełony został isprawnik. białostocki. 


„ne oddziały. 


+4], LUBLIN. l 4 

3 80 stycznia Lubelski Komitet Robotniczy wydał ode- 
zwę, nawołującą dn strejku. Pierwsze stanęiy: fabryka wag 
Hessa i garbarnia b-ei Domańskich. Robotnicy wychodzili 
z tych fabryk tlumem ze śpiewem „Czerwonego sztandara*. 
Tegoż dnia stanęły wszystkie fabryki w Lublinie. Pozamyka- 
no monopole i wiele sklepów. Warsztaty rzemieślnicze małe 
i duże stawały. posłusznie na wezwanie deputacji komitetu. 
Następnego dnia zjawiło sią na ulicach wojsko. Do współki 
z policją patrole chwytały na ulicach spokojnie .spacerują- 
cych robotników. brały ich do cyrkułów. W magistracię 
i w eyrkułach strasznie znęcano się nad uwięzionemi..  Wła- 
dze w panicznym strachu zwróciły się do biskupa Jaczew= 
skiego, aby uspokoił robotników. Biskup za pomocą plakat 
wezwał robotników lubelskich na wiec w katedrze. W. ode- 
zwie-zwej biskup wzywał robotników do „porozumienia się 
i wypowiedzenia. swoich- żądań“, a nadto gwarantowął, że 
z powodu. wiecu w kutedrze nikt nie będzie pociągu ym 
do odpowiedzialności.  Nieostrożnem to. bylo. bardzo ze stro- 
ny księdza biskupa.... Okazało się. że wyższe duchowień- 
stwo. nasze umie tylko prawić kazania, i biskup myśluł, że 
w katedrze nikt me. ośmieli się puścić pary z gęby wobec 
pasterza. Tymczasem doszło do ożywionej dyskusji na tema- 
ty. społeczno-polityczne, jaką po raz. pierwszy słyszały pra- 
stare mury i sklepienia katedry lubelskiej. . .. Biskup zbladł 
i obraził się. Robotnicy przemawiali śmiało i bez żadnej że- 
nady, Wkrótee okazało się, że wiec z biskupem nie dopro- 
wadzi do- niczego —- podano mn więc. „ku uświadomieniu“ 
program P. P. S. Z okrzykami: „Precz 4 biskupem! Niech 
żyje socjalizm! Niech żyje Polska ludowa!“ robotnicy tłumnie 
wychodzili: z katedry. Nazajutrz fabrykanci zaczęli traktować 
ze strejkującemi. , Szezegółów dotad. brak.- Po 3-im lutego 
zaczęto powracać do pracy.: Podezas strejku aresztowano 46 


osób, wypuszczono wkrótce 30. 


| SKARŻYSKO. 

Robotnicy zastrejkowali tu na wezwanie Radomskiego 
komitetu P. P. S. dnia'3 lutego. Rozpoczęło się ad stalowni, 
skąd strejkujący tłumnie udali się do innych zakładów prze- 
mysłowych, porozrzucanych na znacznej przestrzeni. Wszędzie 
chętnie zaprzestawano pracy. i z sympatją przysluchiwano się 
odczytywaniu danej odezwy. 

IRobotnicy, spokojnie gromadzili się na targ a, komen- 
tajge odezwę, Przemawiali nasi, towarzysze, wyjaśniajac zna- 
czenie strejku. Postanowiono zatrzymać służbę kolejowa, 
pracującą przy pociągach towarowych. Tu o mało co nie 
doszło, do starcia z wojskiem. ale tłnm wczag się. rozproszył. 
Na kolei zawieszono pracę. W: piątek wieczorem strejk pa- 
nował' wszędzie. 

W sobotę -5 lutego, wojska, pod wodzą pijanego zu- 
pełnie kapitana Zabiełły, napadło na spokojnie przechodzący 
przez plant. tłum robotników.  Zabielło dał znak wystrzałem 
z rewolweru, poczym wojsko strzelało z niesłychaną zawzię- 
tością do rozpraszającego się tłuma Na miejscu padło 24 
robotników, rannych jest przeszło 50. 

Straszne -oburzenie na żołdactwo carskie zapanowało 
w całym okręgu. Kapitana Zabielłę powinien spotkać los 
Bułatowa. ; 


| OSTROWIEC. Hy 

Miejscowa organizacja P. P. S. wydała. dnia 1 lutego 
odezwę z żądaniami ekonomieznemi i politycznemi—= takie- 
miż samemi, co i w. Radomiu, nawołując robotników do 
strejku powszechnego. Pierwsza stanęła 38 lutego waleownia. 
duża zakładów ostrowieckich, za nią poszła blachownia iin- 
i Zastrejkowali wszyscy — 4.000 robotników. 
Tium poszedł pod biuro. gdzie jeden z towarzyszów odczytał 
odezwę naszego komitetu ostrowieckiego. 

+. lutego zjawił się dyrektor Popowski, który buatnie 
aświadczył, że mówi z robatnikami i nie nie ma da czynie- 
Mia z partja socjalistyczną. Robotnicy rozeszli się, 

6 lutego odbyło się zebranie robótnicze. Przedstawi- 
ciel miejscowego komitetu P. P. S. wygłosił mowę, oświad- 


zając, że partja nasza — to są właśnie robotnicy i że p. 


Popowski, słachająe żądań, które wystawiła partja: wysłuchu- 
je żądań ogółu robotników. Zaznaczył. że strejk nasz jest 


dowodem zsolidaryzowania się z Warszawa. Wszysey robat- 


niey wznieśli okrzyki: „Niech żyje P.P, S.L Precz z cnra- 
tem!“ Następnie dwa razy odśpiewana „Czerwony sztandar“ 
i raz „Na barykady“. Szef. Konosiński robił nalntki jakioć. 
Rozszerzyła się pogłoska, że robi notatki dla policji. Oświad- 
czono więc, że zostanie zabity, jeśli choć jednego robotnika 


4 


Aa 


z tego powodu zaaresztują. 

Dyrekcja fabryki poczyniła następujące us’ pstwa: usu- 
nęła brutala-majstra Miskiewicza, obiecała zaopa:. zyć aptekę 
w dostateczną ilość lekarstw, czego brak było, i rozszerzyć 
szkołę tak, aby wystarczała dla wszystkich dzieci. Strejku 
zaprzestano według uchwały. 

Oprócz zakładów ostrowieckich stanęły w Ostrowcu 
dwie cegielnie i dwa tartaki, jednym słowem wszystkie zn- 
klady przemysłowe. 

Ze wszystkich stron sypią się skargi na majstrów. 
W zakładach ostrowieckich skarżą się zwłaszcza na majstra 
Reńskiego — strasznego brutala — i na Prajssa, który 
wymyśla w obrzydliwy sposób robotnikom i psy wiesza na 
socjalistach. Ze Stąporkowa znowuż otrzymujemy obszerną 
korespondencję, w której towarzysze użalują się na zawia- 
dowcę giserni, warsztatów i pucerni — Romana Piużańskiego. 
Pan ten dawniej był przyzwoitszym, kiedy jeszcze pracował 
jako mechanik, ale teraz to mu się w głowie przewróciło 
i coraz gorzej robotnikom dokucza, obrywając zarobki, wy- 
dalając ludzi z pracy i t: d.  Robotnikom, użalająeęym się 
przed nim mówi: „powieś siel“ albo „zdychajcie wszyscy 
z głodu!*, Majster giserski Węglowski w Stąporkowie jest 
też łotrem z pod ciemnej gwiazdy, a pomaga mu w dręcze- 
niu ludzi syn jego. Towarzysze, nie dajmy się poniewierać 
i karómy kijami tych łotrów, którzy nas dręczą. Kije są zu- 
pełnie wystarczającą zapłatą dla nich. A tym panom przy- 
pominamy, niech nie doprowadzają robotników do ostatecz= 
ności, bo samym sobie, swemu postępowaniu muszą przypisać 
takie smutne wypadki, jak niedawne zastrzelenie majstra 
Szyndlera w Ostrowcu, które było aktem zemsty osobistej 
ze strony poniewieranych robotników. i 

W Ostrowcu podczas strejku dyrektor pyta: „Dlacze- 
go hotel fabryczny nie oświetlony?* Robotnicy odpowiadają: 
„Komitet nie pozwolił.* „Ha, jeśli komitet nie pozwolił — 
to trudno!“ zgodził się z rezygnacją dyrektor. Obecny przy 
tym oficer wykrzyknął: „Do ezewo my dożyli! Mamy eztery 
szwadrony wojska, a tu gospodaruje „komitet“, 

] STARACHOWICE. | 

Zastrejkowaliśmy tu, otrzymawszy odezwy Ostrowiec- 
kiego komitetu robotniczego P. P. S., dnia 4 lutego. Na- | 
zajutrz, w niedzielę, robotnicy chodzili manifestacyjnie i pil- | 
nowali, aby nie było łamistrejków. Po obiedzie, około godz. | 
5-ej zebrali się robotnicy w lesie, w liczbie 400 osób. Jeden | 
z towarzyszów wygłosił mowę na temat strejku, wyjaśniając | 
zebranym jego znaczenie polityczne. Na tym zebraniu uchwa- | 
Jono zorganizować w poniedziałek manifestację, a we wto- 
rek powrócić do pracy. 

W poniedziałek robotnicy zgromadzili się przed biu- 
rem, Bylo ich 2000. Dyrektor początkowo. rozmawiając | 
z robotnikami traktował ich nie bez lekceważenia, później | 
i oni do księcia będą mówili „tyś. Nie przypadło mu s, 
jednak do gusta. | 

We środę 8-go lutego powróciliśmy do pracy, uzy- | 


wa 


rozmawiał poważniej, a w końcu poprosił, aby spokojnie 
rozeszli się do domów. Na to otrzymał odpowiedź: „Tak się 
ładnie rozejdziemy, jak nigdy“. Zaraz potym dał się słyszeć 
wystrzał dypamitowy na znak, że się rozpoczyna demonstra- 
cja. Paru robotników, tehórzem podszytych, prosiło, aby dać 
spokój. Wtenczas jeden z towarzyszów rzekł: „Kto się boi, 
niech odejdzie od nas, my tehórzostwa nie znamy!* i zaraz 
rozwinął czerwony sztandar. Słowa te wywołały takie wra- 
żenie, że ani jeden z robotników nie odszedł. Poczęto wzno- 
sić okrzyki. „Precz z caratem!*, „Precz z mobilizacją!“ „Swo- 
body, fabryk i ziemi!*, „Precz z rządem moskiewskim!* 
„Niech żyje P. P. $.!*i t, d. Policja, której była początko- 
wo spora paczka, dała nura, i poehód przeszedł przez cale 
Starachowice, przyczym wzięli w nim udział bez mała wszy- 
scy mieszkańcy miasta. Dopiero gdy manifestanci po raz 
drugi podeszli pod biuro ze śpiewami i, stanąwszy, wznieśli 
okrzyki, dynamitowy wystrzał oznajmił, że koniee manifestacji. 

Nazajutrz wszyscy wedlug postanowienia wrócili do 


pracy. , 
| ÓMIELÓW. 

Dnia 29 stycznia odbyła się tu demonstracja z udzia- 
łem 200 ludzi ze strzelaniną, z czerwonym sztandarem i po- 
chodniami przy sztandarze. Nazajutrz demonstracja powtó: 
rzyła się już z większą liczbą uczestników ( do 300 ). 3-go lu- 
tego rozpowszechniono tu odezwę Ostrowieckiego komitetu 
robotniczego P. P. S. i rozpoczął się strejk. Odezwę tę przed- 
stawiliśmy właścicielowi fabryki porcelany -— ks. Lubeckie- 
mu jako nasze żądania. Zjawiła się policja, ale książę ją od- 

rawil, mówiac, że to strejk ekonomiczny. Odezwę schował. 
liedy robotnicy zażądali od niego, aby ich nie „tykał*, od- 
powie lział, że che zachować tradycj» narodowe. Robotnicy 
oświadczyli, że jeśli mu się dawne tradycje tak podobają, to 
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skawszy pewne ustępstwa. 
[. UzigSWOCIUM. 

Cukrownia tutejsza zastrejkowała ( 200 rob. ) dnia 3 
lutego po otrzymaniu odezwy. Uzyskano pewne ustępstwa. 

| BODZECHÓW. 

W tutejszej fabryce żelaznej dano małe ustępstwa 
i strejk skończył się zaraz — tegoż samego 4-go lutego. 

+ KIELCE. 

Wypadki warszawskie odbiły się echem nawet u nas, 
gdzie robotników jest bardzo mało. Kielecki kom. rob. PPS., 
korzystając z dobrego nastroju, wydał odezwę, nawołując; 
robotników do strejku. Dnia 8-go lutego zastrejkowały war- 
sztaty stolarskie, ślusarskie, szewskie, piekarskie, rzeźnickie 
i inne. Urządzono nawet pochód manifestacyjny. co prawda 
bez sztandaru, ale jak na pierwszy wogóle w Kielcach prz*- 
jaw publiczny rucha robotniczego, to i to wystarczyło. kuch 
strejkowy zasiał prawdziwy popłoch wśród władz. Dość przy- 
toczyć taki fakt, że gubernator, który wydawał córkę, tak 
obawiał się jakiegoś „nieszczęścia*, że nie pozwolił jej udać 
się do cerkwi, i ślub odbył się w mieszkaniu prywutuym 
przy ikonie. 

Na prowincji strejkowała fabryka w Suchedniowie. 


ak 
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(.POKWITOWANEA. 

I. Na walkę czynną: 

Z Rosji — 5,00. Listy NN 18 — 8.04; 241 — 54,76, 

IJI. Na fundusz agitacyjny: 

K. O. 500 r. Maniek 8,75; W. S. 5 r. T. O. Lit. 450 
rs.; Na broń od M. S. 750 r. NN 1 r. Staś 0,50; przy her- 
batce 15 r. z winta 2,50; na walkę czynną Janek 100 r. Ko- 
ło K. W. 280 r. Na bombę dla ©. 300 r. Piter 500 r. wojt 
1 r. Fotograf 5 r. Lampa 1 r. X 8 r. M. N: ōr. Kresy 
478 r. Przyjaciele z Kaukazu 350 r. Katorżanin 120 r. Od 
Sefcia i Janka 1,50; Agronom 25 r. Z dalekiego Wschodu 
50 r. Od starego powstańca 100 r. Ofieer G. 200 r K. X. 
8 r. Od tow. włościan 10,338; Łysy 2 r. Reszta z portmonet- 
ki 0,93; z zebrania 8,44. Szczery sympatyk 150 r. Byly 
esdek 300 r. Pożyczka bezterminowa 1000 r. Oszczędny 
30 r. Kos. 7 r. Baba 5 r. Wygrane 1,05; Extra 150 r. 
Inżynier 40 r. Rosja 50 r. K. N. 500 r. Ode mnie 10 r. 
Ptak 15 r. Ukraina, Nowy Rok 60 r. I ukr. D. D. 26 r. 
JI ukr. D. D. 16 r. Biały Stasiek 15 r. Karol składka mie- 
sięczna 1 r. Lamp. 5 r. FRNM 21,73: papa 300 r. Za mar- 
ki 200 r. O. O. U. 5 r. Młot 1,15 piekarz l r. 

Listy NN: 2 — 5 r. 14 — 8,40; 15 6.05; 279 — 
2,25: 65 ——,0,55; (79, —- 0.80; 114 — 4.95; 249 — 1,10: 
505. — 3,50; 509 — 1.60: 531 -— 1,25; 535 — 0,40; 543 —- 
1,26: 546 — 0,80; 549 — 2 r. 550 — 0,50; 559 —- 0,50; 
12b — 0.65; 21b — 1 r. 311b — 0,85. 

III. Na fundusz strejkowy: 

C. R. 20 r Od M. T. A. 16 r. Czarny 1800 v. 

Listy NN: 55 — 17.50; 208 — 4,05: 204 — 4.45; 
275 (Telefon) — 16,46; 276 — ( Nieświadomi ) — 8,95 
BiSa ( Zawiasa ) — 5. r. 82la — 8r. 327a- — 48.90. 

Na Łódź otrzymano: 1 ) od „pomocy strejkującym* 
1200 r. 2) „od sztuby* 135 r. 

a) Na strejk stolarski: Listy NN 45 — 6,05. 46 — 
2,05; 48 -— 1,60; 50 — 1,30; 52 (J. H.) — 7.30. 

b) Na strejk murarzy: Od żydów 11,30; x. x. x. 0.65 
22,40. listy NN: 42 — 19,08: 43 — 0,30; 547 — 1.15: 


548 — 0.60: 159b — 1,50; 160b — 1.33: 522a — 2.97: 
525a — 0,35; 526a — 0.55: 528a — 2.00: 582a — 2.05; 
d86a — 0,95. 537a — 0,75: 543a 1.13. 545a — 4,95: 546a 


550a — 2,50; 


— 0,75; 549a — 4,50; 
— 8,50; 558a — 1,90. 

IV. Na więźniów: 

S. 1,30 0. 0. 0. 2.00: Z zabawy u P. 6.75: Bundow- 
cy 0,85. Listy NN: L — 2,00; 4 — 1,36; 6 — 1,90; 137 — 3,60. 

V. Na ofiary strejkn: 

Wiec T. K. P. na ofiary strejku 108 r. 

Na żądanie kwitujemy: 

Bialor. Soc. Hrom. otrzymała z M. B. P. 32 r. 

Z cała gotowością zamieszczamy poniższe sprostowa- 
nie. zaopatrzone 37 podpisami robotników fubzyki Novrblina. 

„My, niżej podpisani, pratestujemy przeciwko umiesz- 
czonej w N-rze 57 „Robotnika“ notatee z fabryki Norblina. 
która głosi, że pracujący tamże bronsownik Śliwiński je-t 
jakoby jednostką niemorulną i zajmuje się jakoby. jak to 
ktoś podał we wzmiankowanej notatce „donosieielstwem fa- 
brycznym*. Otóż przeciwko temu, jako krzycząc j niespra- 
wiedliwości, głośno protestujemy*. 

Nastypuje 87 podpisów. 


ööla — 1,78; 552a 


